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M^ifzp słowem a c z p m
Polska jest przepełniona sam kaJii na Jodzie. 

P ierw szy  p ro m ień ' w iosennego słońca zabiera 
strzeliste  gm achy, za rysow ane  w fantazji, B ardzo 
czesio  uic nie zostaje z  szerokich pom ysłów , za- 
biegłiwej krzątaniny i ze straconych  chwil. W ie­
ki przypom ina g reck iego ' bożka Koła, który- w ypu­
szcza w ia try  toe skórzanych  worów.. T w orzym y  
w spaniałą w ylęgarnię słow a. S łow o ow o nie k ry - 
sła fcu je  się w czynie, ly łko m ieszka m iędzy nairri 
jako u trapiona złuda. K ażdy w ynalazł kamień fi- 
kwoficzriy, każdy z iras jest m czer i w szystkT m . 
Później w następstw ie, ciągłe rozczarow ania  i w  
'zetknięciu się z rzeczyw istośc ią  gadatliw ość za-
■ m iast reałiztmt f nseprzerw alne układanie dom - 
ków  7. k art. Zatem  polski om nipo{ens*przedzierż- 
gnał się na sym bol p a rtac tw a  i zarozum iałości. — 
Żeśm y zaś p raw ie w szystko  na słow ie ocierali i 
brali je za czyn, utknęliśm y na drodze pochodu 
kiHtumlnego... T ym czasem  b y t doczesny próżni 
nie znosi. Racześ podobnym  jest do olbrzym iego 
basenu, w  k tó ry  przecieka ustaw icznie w oda, 
kształtu jąca Się tu  w  cichą, pow ierzchnię, to w  
spienione p rądy . M y p ływ aliśm y w  pustce i w io­
słam i jderzad o  pustkę.

P rzew ró t pow ojenny ra u c f  jasny  snop św ia­
tła na tę  ła tw ość szybkiego zapalania ognia i szy ­
bszego jeszcze gaszenia p o ż a ru ! M orze pro jek­
tów  w ystąpiło  z b rzegów . Z dnia na. dzień w y ra ­
s ta ły  przedsiębiorstw a, -wyrastali prezesi, w y ra­
stało  g ry tłd e rs tw ę  lichego gatunku. Pozak ładano  
zrzeszenia i to w arzy stw a  bezpłodne, f ik c ja  k ro ­
czy aa w ysokich szczudłach i sypie piaskiem  w  
.czy . N atom iast zd row a m yśl usycha czeka na 
sw ego Kolumba. Bo sam o słow o, nietyljc© nie jest 
czynem , ale często  czynu zaprzeczeniem . Gabine­
tow e w yłącznie rozw ażania, płodzenia M ńierwy 

'w yskaku jących  ąs g łow y Joyńszów  bez nadania 
,idei kształtu  uchw ytnego  dowSdzi pew nego kalc- 
. otw ą, słabości, nie chcącej się natężać. Za długo 
karm iliśm y się słow em  i d latego w  pedagogia do­
m owej u w aża się je z a  rów noznacznlk  czynu! 
N ależy tedy przeprow adzić.-, sum ienną • rew izję 
zw yrodn iałych  poglądów  i w  miejsce nieudolnej 
teorii postaw ić w ykonanie z w yłączen iem  im pro­
wizacji.. M azgajcw ata  roeilewnośl, chodzikow stw o 
z pom ysłam i pochłania m nóstw o chwil,. odw odzi 
drugich od p rą c y  1 pow oduje lenistw o, gubiące się 

bezcelow ej szerm ierce dyskusji. P rzecież  tłum 
.istnieje zw iązków , w* k tó rych  robi się „coś1', — to 
,,coś“ jest. jednak p rzerażającą  złudą, paljaty-

■ wem na p raw o i lewo. C zyż on ma wiecznie w y ­
starczać, jako s-urogat p H w d y  ? • -  Jasno winna 

sprzyśw iecać tezą , że sam  ty lko  projekt p rzy  ró ­
w noczesnej niem ocy w ykonaw czej w nosi w  ży­
cie zbiorow e Ba tajne nieponozutrrienic, ■podiłariiia

.energię i szerzy  atm osferę zniechęcenia w śród  
(brdzi, zdolnych jeszcze do podjęcia s.praw' kon­
kretnych. Zawiśnięcie m iędzy słow em  a czynem  

. spaczą ch arak te ry , obnaża chwiejność, p rzy ­
czynia się do w zrostu  pły tkości i dekiam atorstw a. 

r Życie nie znosi fantazjow ania p rzy  biurku, tylko 
'w ym aga szacunku dla niczbęaności ziemskich. — 
■fabryka najlepszych in icjatyw  nie jest w ytw órn ią  

r ludzkich konieczności. Jeżeli zaś ta  fab ryka staje 
.się nałogiem  i obiera siedzibę niem al na każdmn 
'.podwórku , pod pułapem człow ieka w iedzy  i 
zw ykłego  śm iertelnika, uczy próżniactw a, w ybn- 

;jałóści, szczepi chorobliwe uiaiiiactw o i tw o rzy  
zbiorowńdm poronionych gcnjirwow.

Dużo, bezm iernie dużo jest u  nas do zrobie­
nia. O tw ierają  się śM d ty  .zadań i spełnień. Niepo­
dobna w szakże iść w  Soli dale z  daw ną m anja 
słów  j -pomysłów. Tam , gdzie rosnąć  m uszą doby, 
niema ką ta  dla w ątłych  roślin  ! ł powiedzśeć so­
bie należy, — że sam o słow o — t-o jedynie .tchnie­
nie, — to fa la . pow ietrzna, zaw ieszoną w  p rze­
s trz e n i D latego typ  działacza jest stokroć w y ż ­
szym  No d  typu  .*narzy»bla, a  w  naszych w aru n ­
kach poź.ądąósżym  od legionu astra lnych  móz­
gów,. W ' nonm hrycb  zbiorow iskach w ychodzą

projoKty od ardsh praktycznych, dośw iadczony^ 
na .polu przedsięw zięć. D latego tam  n ic  d ie  pozo­
staje niedopow iedzianem , dUatego tam  nie załam u­
je się i nie rozszczepia iinja tw orzenia i stw orzeohu 
ow szem  w szystko  zlew a się  t  zestrój. U nas za ś  
są specjaliści od... pom ysłów . Jjosć stąpaliśm y po 
łąkach zadum  i urojeń, dość pieściliśm y .sig w ła ­
sną lo tnością i czas na jw y ższy  gp is te - .dostosow ać 
się do innych narodów , zejść z w yżyn hespe-rf. 
słow a na -padoły zgodnego z niem czynu.

tlrnest Um iński.

SEJM  WALNY.
Nowi posłow ie. — O w o l r . o ś ć  pracy. — Przeciw zamykenitt sklepów.

282-gie posiedzenie Sejtnu z  dnia 31. stycznia 1922.
M arszałek  na w stępie oznajmił, że w  miejsce 

ś,p. p. Św idy  w;sźedł do 'Sejm u p. Franciszek 
K saw ery  Sadow ski, a w  miejsce p. ks. Maliń­
skiego p. S tefan D ąbiów ski.

O desłano na w stępie w/ pierw szem - czytaniu 
d o : komisji 3 ustaw-y,; ppczem  po referacie p. Ma- 
tajtiew icza przy jęto  w  dr -.;nem i trzeeieui czytr'*- 
.Rlłl pstą\vę q ppdw yźszenir óp^łat sądow ych w 
b. dzielnicy austrjąckiej. . .

P rzystąp iono  następnie dd  dalszej rozp raw y  
nad ustaw ą o B-godzinnym dniu pracy . P . Ż uław ­
ski naw iązując do panujących dziś stosunków  w 
dziedzinie pracy , w y ra ż a  przekonanie, że dziś, 
gdy przem ysł nasz się kurczy , gdy dalszym  dzie­
siątkom  tysięcy  robotników  w ypow iada się p ra ­
cę, nie może leżeć w  in teresie  państw a przedłuża­
nie czasu pracy. M ówi się często, że przewiawia 
za tern in teres odbudow y, a przecież ca ły  p rze­
m ysł budow lany daw.ęo stanął, p rzem ysł w łó­
kienniczy : pracuje tylko. 16 godzin, ntefakrw y zaś 
od 16—24 godzin' tygodn-iowó; Zdaniem  m ówcy, 
przedłużanie dziś czasu p racy  by łoby  p row oka­
cją k lasy  ' robotniczej, w obec czego w ypow iada 
się także przeciw ko przedłużeniu czasu pracy  
w  handlu.

P . Kotas jest za wnioskiem  mniejszości ko­
misji i proponuje następujące sform ułow anie od­
nośnego ustępu u staw y : ..Znosi się zam ykanie
stdepów  w  godzinach. ob iadów ycłT .

P . G dyk ośw iadcza, że argum enty  zw olenni­
ków  w yłom u w  ustaw ić o ośm iogodzinnym  dniu 
p racy  nie przekonyw ają" robotników . R obotnicy 
potrafią dać ojczyźnie pracę, ale p racę dobro­
wolną, w ów czas, gdy to  będzie leżało w  interesie 
ojczyzny. Jeżeli w iększość komisji uchwali, aby  
rząd  w niósł projekt noweli' do ustaw y, należy 
rządow i dać czas do Wykonania ; tego polecenia. 
M ów ca ośw iadczą się .przeciw ko w nioskom  PP- 
P o toczka i S tyczyńskiego.

P . P otoczek zastrzega się, ż.e jeżeli w niosek 
jego na plenum upadnie, klub m ow ćy głosow ać 
będzie za w nioskiem  -p.-Rs. S tyczyńskiego.

P. W aszkiew icz w ypow iada się przeciw ko 
zmianie u staw y  o ośm iogodiznnym .. dniu pracy. 
P rzy taczane  argum enty  o konieczności p a ń s tw o - ' 
w ej nikogo nie przekonyw ają. Rozum na ochrona 
pracy  jest obow iązkiem  narodu i w ty ra  celu 
musi on dbać o człow ieka. K onkurow ać z zag ra­
nicą m ogą ty lko te kraje, k tó ie  m ają pracow ni- 
ków -obyw ateli. P o  przem ów ieniach pp. G órajJ 
skiego za popraw kam i i p. Stychlińskscgo i Szy- 
hiłły. k tó ry  .postaw ił dodatek do rezolucji, by

rząd  w. ciągu 4 tygodni przedłoży) Sejm owi no­
w elę do u staw y  o ośm iogodzinnym  dniu pracy , 
p. W oźnicki zgłosił następującą rezolucję: W zy ­
w a  się rząd , aby  do ustaw y  o czasie pracy przed­
łożył now elę, k tó rab y  nie naruszając  ustaw y  o 
czasie p racy  w zakładach, handlow ych, m n c iii;’ 
w iała funkcjonowanie tych zakładów' w  .takich 
godzinach* iskie są koniecasne "z.e: wjsęlędir- i a:'-pó- 
ży tek  i . w ygodę 'fuifeiości, 'szczegójłnie w  południe, 
a k tó re fo  nie uzależniały  ffmkcjonowmnią tveh 
zak ład ó w  od cźasu p racy  płatnych pracow ników ;

P . F arbstein  zaproponow ał następujący cm- 
ca tek  do rezolucji: W zyw a się rzad, aby przv 
opracow aniu noweli do .u staw y  o ośm iogodzin­
nym  dniu pracy uwzgiędrlL słuszne i sp raw ied li­
wy żądania żydów  co do ■ przym acow ego Oupo# 
czy n k u . niedzielnego dl;, żydów , swiętnjącyci'. w 
'soboty .i .św ięta żydow skie.

M inister p racy  i . opieki społecznej p. D ato  w - 
ski ośw iadcza, że m in isterśtw ć w d ag u  4 tygod",! 
przedłoży now elę do u staw y  o czasie pracy . R ó ­
w nocześnie będzie chodziło o to, aby  unfcdw  ić 
o tw ieranie w  niedziele; i świętą; s k ip ó  w p rzede- 
w szystidem  spożyw/czych, oraz jatek *.v 'w ięk­
szych 'm iastach. Spraw a dni jarm arcznych zo­
sta ła  już. zała tw iona. W niosku p. S tyczyńskiego ' 
nie m ożnaby przy jm ow ać, bez; omówienia go w 
komisji fachowej. R ozróżnianie sklepów , w któ­
rych  jest klasa najem na od tych . gdzie jej Ge ma. 
m ogłoby jedynie -zaostrzyć stosunki. O m ów bw  
szy  następnie szczegółow o poszczególne w nio­
ski. m ów ca ośw iadcza, że godzi się iu; 'w n iosek . 
p. W ożnickiego.

P o  przemówieniach, jeszcze kilku . posłów  
m arszałek  oznajmił, iź - z pbw odu w yjazdu -wielu 
posłów  do W ilna, głosow anie nad tą  sp raw ą od­
będzie się w  p rzy sz ły  w torek.

P. Brnn i'e ie r,) ',a i ustaw ę o podniesieniu o- 
p ła t od patentów  na .wynalazki, Komisja p rzem y­
słow o-handlow a proponuje SO-fcromę podnicsietjie 
ti-cb' opłat. U staw ę p rzy jęto  w drugissn i trzeci er- 
czytaniu.

. Na tein obrady . zakończono.
N astępne posiedzenie w p rzy sz ły  w torek 

goozinie 4. popołudniu.

I ksmlsji sejmonycli.
W arszaw a. (PAT.). Kontisfa wojskowa uchwa­

liła wniosek p. Z uluski,. y z yyzający m taistra 
sn raw  w ojskow ych do praed-tożenla komisji I t ć
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skow ej spraw ozdania o stanie armii w następują­
cym  kolejnym p o rząd k u :' 1) O rganizacja i stan 
sądow nictw a w ojskow ego .. 2) 'S tar. służby sani­
tarnej. 3) Szkoinictw o. 4). S tan piechoty, kaw aie- 
rjii artylerji, lo tnictw a, przem ysłu wojennego,-'' bu­
dynków  . i pom ieszczenia w ojskow ych. P rzed sta ­
wiciel M. S. W . oświadczy?, ze zapoznanie ko­
misji w ojskow ej z całokształtem  organizacji arniji 
leży na linii zam ierzeń M. S. W . Daleo dyskuto-
Î TKiSESGffiEHSa

v. ano nad spraw ą przym usow ego odstąpienia na 
rzecz arn iji zw ierząt pociągowych- i w ozów  
i przyjęto  w tej spraw ie pięć arty k u łó w , w  re ­
dakcji zaproponow anej przez P- Ks. Starkiew icza.

Komisja skarbowo-bucJżetowa om aw iała p ro ­
jekt noweli do ustaw y o opodatkow aniu spadków  
: darowizn.

Komisja praw nicza om aw iała w niosek p. Sol- 
tyka dotvczący dyslokacri indów ;

Za polskim kordonem granicznym.
NOW E PR Ó W IN C JE PRUSKIE.

P ozostaw ione Prusom  części W ielkopolski i 
P ru s  Zachodnich, w edług projektu rządow ego ma­
ja u tw orzyć .now ą prowinc.ię, k tóra  będzie nosiła

w ym , gdybyśm y nie ratow ali tej m łodzieży n a ­
szej gdybyśm y pozwolili na wolna i pew ną jej 
śm ierć narodow ą , w  germ aniztnie Znalazła się 
garść  ludzi dobrej woli, k tó rzy  zak ładając T ow a-

nizacje społeczne, działające na terenie K rólestw a. 
O rganizacje te zajm ują się rozdziałem  zapomóg, 
a delegatki ich na punktach w e ściow ych np. " 
B aranow iczach niosą Pornos w racającym  uchodź­
com.

Przyjeżdżają  oni do kraju bardzo źle uprze­
dzeni o tutejszych stosunkach, to też kom cczne 
;est udzielenie im tnformąęS i dodanie im. otuchy, 
w wielu też w ypadkach dostarczenie ' irn 'pracy 
zarobków .

P Grabski, który tako nadzwycza nv ko 
sarz  rządow y stoi na czele tci akcji, ufał ws 
stko w ten sposób, że w Komitecie ogniskuje 
dział t zw  inform acyjny, k tóry , w tym  cę!u 
w szystk ich  punktach w ejściow ych utrzym uje 
powiędnie placówki. Zorganizow ano rów nież 
cję san itarną, tak, że obecnie nikt nie może we.
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W O lsztynie zaw iązało  się tow arzystw o  
szkolne pod nazw ą: „P o’sko-katoiickie T o w arzy ­
stw o sZkolne na W arm ię1'. Ma ono na celu zacho­
wanie i pielęgnowanie jeżyka polskiego na W ar­
mii i narodow e w ychow anie m łodzieży polskiej 
przez zaprow adzenie nauki szkolnej w języku oj­
czystym  w szkołach ludow ych, przez zakładanie 
i :utrz..yniywanie polskich szkół p ryw atnych , przez 
Y/Spieranie kształcącej się m łodzieży, przez pielę­
gnowanie pieśni polskiej św ieckiej i kościelnej.

. .T o w a rz y s tw o  odwołuje się do ogółu roda­
ków  o pomoc

„Po plebiscycie —- żali się odezw a — zosta ­
liśmy bez żadnej opieki. Szkoły  polskie założone 
podczas plebiscytu, a tak św ietnie prosperujące 
m usiały p rzestać  istnieć, poniew aż te ro r zm usił 
nauczycieli polskich do opuszczenia placów ek. 
M łodzież nasza z pow rotem  uczęszczać musi do 
szkół niemieckich. Ale te szkoły  polskie tak na 
prędce stw orzone dały  najjaśniejszy dowód ca łe ­
mu św iatu, iż W ariuję zam ieszkują Po lacy  i to P o ­
lacy w- p rzew ażającej liczbie:

■ IJłaófego byłoby pop rośfti • • grzęchem  riaródo-

uu wds roudcy w woniej vjj*v./^y/.nie, kio* 
rzy  znacie naszą niedole w P rusach  W schodnich, 
zanosim y prośbę o poparcie nas w  naszych dą­
żeniach. pomóżcie nam. podobnie jak to  czynią tu ­
tejsi Niemcy, zorganizow ani w  „Schulvereinie“, 
k tó rzy  rów nież zbierają sk ładk i'na  szkoły  niemie­
ckie w  Polsce, do w as w szystkich, k tó rzy  zmacie 
•niedolę naszą, zanosim y usilne p rośby : Ratujcie 
nas! Nie dajcie nam zginąć! My sami nie jesteśm y 
w stanie sobie dopomódz, jesteśm y za ubodzy! 
W spierajcie nas, choć naimniejszemi składkam i, 

„Ratujcie polska młodzież w arm ijska!'- 
„Niech hasło  to rozchodzi się od ust do ust, 

od chaty  do chaty ,.od  m iasta do miasta* niech po­
w tarzan e  będzie w szędzie; gdzie tylko polska 
krów  płynie, polskie serce bije, " Niech . usłyszą 
słow a te i rodacy  'nasi za1 oceanem  w  Am eryce. 
O dzyw am y się ’ do orgańiżaćji polskich, prosim y .0 
pomoc prasę polską:

„Ratujcie pąłską m łodzież w arm ijska l*1
Na czele Zarządu stoi ks. Langw aid z Turdy. 

Adres Z arządu : O lsztyn — Alłenśtein. floteł łn te r- 
'rrotfona!,. Ba!inhorstrasse.-.87....................... ...... ..

w sprawie pornosy
(na) P rzedstaw icie le  „Komitetu Pom ocy  u-- 

cłiodźcoin p rzy  Sejm ie“, pp, Sieciński i Roman 
■fwołali na w czoraj w ieczór konferencję prasow ą, 
aby zaznajom ić społeczeństw o tu tejsze z działal­
nością tego kom itetu. Na czele jego stoi p. m ar­

szałek  Trą.mpczyński, a akcja ma na celu opiekę 
nad uchodźcam i od chwili, gdy stają na  terenie 
Rzeczpospolitej,' rów nież pomoc tym  jeńcom  i za ­
kładnikom , k tó rzy  jeszcze znajdują się w  Rosji.

V/ skład Komitetu w chodzą w szystk ie orga-

w arurika. Z jednego z w agonów  w B urano" 
czach w ydoby to  80 trupów . W Kotosowic przy ; 
stopniow ym  m rozie, pod nam iotem  ,tv!ko. v r  :• 
z braku drzew a nie można naw et było rozn .-•: .: 
ogniska; funkcjonariusz YMC-y przyjął 4 po rod • •. 
N aturalnie, że ani dzieci, ani matki żyć nie mogU 

W śród  repa trian tów  znajduje sie wielu lud/ 
z inteligencji, w ybitnych ' pracow ników , prore1-' 
rów , inżynierów  itp., k tó rzy  znajdują się v f  osta
tecznej n ę d z y . ......................

Pp. delegaci zw raca ją  uw agę na to, że w 
spraw ie przebyw ających  we Lw ow ie L zw . Sytv- 
raków , k tó rzy  w  ścisłem  znaczeniu tego słowa 
nic są repatrian tam i, aie inłm igrantam i i w traktu-., 
cie. ryskuu na ostatniem  figufują miejscu, prasa 
lw ow ska powinna jednom yślnie zaznaczyć, że 
społecz. gotow e jest ty lko do ofiar na rzecz re-, 
pa trjan tów  Polaków , a nie jia rzecz Denikinow- 
eów  1 P etiu row ców , k tó rzy  już od roku ko rzy ­
stają z  gośrm ności m iasta i kraju , a u trzym yw ani 
są kosztem  rządu.

B yłoby też pożądane, żeby  nadzw yczajny 
kom isarz, p \V1. G rabski, k t ó r y '2 ' taką  ertefgjd 
w ziął się do sanacji tych stosunków  ) w tym  c d tf  
zwiedził w szystk ie niemal punkty  w eiśtfow e,' 
p rzyby ł też do Lw ow a i naocznie się przekonał o 
w arunkach  w jakich „S y b iracy 1', w barakach  mie 
szkają. W ów czas może nadszedłby k res ich nie­
doli.

EMIL ANDREOLI.
(C iąg dalszy.)

„Rok N ow y 1865“ „com m ence sous des tri- 
stes ąu.^prć(*-s“ pod złą zaczęty  w różba

Oficer, k tó ry  przyw ozi pocztę p rzyby ł w ie­
czorem , Spodziew aliśm y się listów, nowin. Nie 
ma nic.;.*' <

Andreoli listów  z  domu nie dostaw ał, choć 
pisał ciągle i zazdrościł innym tego szczęścia. 
Czasem  robi refleksje.

Może to i lepiej w cale listów  nie do­
s ta w a ć ’... Za lekko , są pisane te listy, za 
raalo sobie zdają sp raw ę  z naszej sytuacji ci co 
piszą... Na w iosnę dowiadują się z pisma siostry 
C arolego hr. Agliardi o suplice w niesionej przez 
nią w spraw ie zesłańców  do cara  A leksandra na 
audiencji u tegoż w Nicei, co w yw ołuje nam iętna 
inw ek tyw ę:

„M yślisz, że ci k tórych  ułaskaw iłeś, jak po­
w iadasz, są ci w dzięczni? M yślisz, żeś poniżył 
tych co ci się schylili do nóg? Ich m iłość była 

! w zniosła i piękna i ona to b łagała . Ale m y 
ci nie przebaczam y, m y k tó rzy śm y  cię o nic nie 

■prosili, my ci- nie przebaczam y upokorzenia tych 
co cię za nami prosili, tak jak nie p rzebaczam y 
podłości, ty  ranki, nikczemności i b a rb a rzy ń stw a  
tw oich rządów !41

Gaśnie u boku Andreolego Luigi C aroli: św ie­
tny niegdyś ad iu tan t Nulla, bohater najdziwniej­

szego rom ansu „T ristan , k tó ry  czeka na sw ego 
poetę44*)

Umiera „bo już nie może dłużej żyć w  nie­
w oli44

„Dajcie mi ju tro  w olność, a b ęd ę  zdrów " 
mówi do niepokojącego się przyjaciela

— A cooyś zrobił, gdybyś był w olny, po­
szedłbyś na bal,, czy  na . operę? — drw i zw y cza­
jem swoim, by ukryć w zruszenie Andreoli.

— Nie żartu j — odpow iada sm utnie W łoch. 
— Jak się nic nie zmieni umrę.

Zapalenie mózgu zabija go po kilkudniowej, 
ciężkiej ągonji. Andreoli notuje z p rzeraźliw ą do­
kładnością każdy  szczegół, każdy jęk konającego. 
A gdy zam knął mu oczy całuje zimne czoło t m ó­
wi O tożeś. wolny już! —

(Te kartk i nie ustępują słynnym  na św iat ca­
ły  ząpiskom  dziennika braci G oncourtów . gdzie 
Edmund opisuje śmierć młodszego brata)

„Adieu reves, nrojets, ar»oi% jeunesse et gloi-
re‘4!

Tak zaczyna rzew ne epitafium dla człow ieka, 
k tórego dram at duchow y znał, jak nikt na św ię­
cie, a z k tórym , razem  pochował młodość swojej 
w łasnej duszy.

R ozgoryczony niema litości naw et dla rodzi­
ny zm arłego.

„Nie chcę robić w yrzu tów  — pisze do hr.

,s) G. C. Abba. In tnenioria di Luigi Caroli 
m orto in Siberia. K. B ielańska: Śm ierć Carolego 
(„Słow o Polskie44 1913).

Agliardi — ale k ażd y  Ust z domu był dla niego, 
pchnięciem noża w  serce,..44

A rów nocześnie przesy ła  w iersz L erm onto­
w a, k tórego  razem  z nieboszczykiem  tłum aczył,; 
b rzm iący jak posianie 2 za grobu dla ukochane, 
kobiety.

„Pani w ie o kim- on m yślał... Może to będzie 
dla niej pociechą, gdy  się dowie, że on um arł, ko­
chając ją tak, jak 011 jeden umiał kochać...4'

L ist fen charak te ryzu je  doskonale Andreole­
go. P ió ro  ostre  jak lancet, a czasem  dzhw ue sub­
telne i delikatne.

O sam otniony zagłębia sic w studiach na.i-% 
różnorodniejszych.

„Jak tu dłużej posiedzę stanę  s i ę . polyglóta...44
Ale zniechęcenie nieraz go ogarnia i bezna­

dziejność.
„Sybir to ziemia, gdzie w szy stk o  cierpi, gdzie 

w szystko  cierpiało, gdzie w szystko  jest obojętne,- 
pochłania ona w szystk ie skargi, łkania, krzyki 
rozpaczy, dław i jęki niewinnego i przekleństw o 
zbrodniarza. Jej lodow aty  całun pokryw a w szy ­
stko, po człow ieku nie zostanie tam więcej w spo­
mnienia, jak po śladach w ędrow ca w  stepie, gdy 
ie śnieg gęsty , zasypie. Takie to naturalne, takie 
proste, że ktoś tu cierpiał, p iakat i zgina!, że na-, 
w ćt imion dopytać się nic rnożnai

Co chcecie w iedzieć? — B ył w ygnany , u- 
m ąrł i kw ita. Imię jego? — Ktotam  wie. — Skąd 
pochodził? — Nikt nie pam ięta. — Jak  ż y ł?  — 
Tak, jak w szyscy . Zie.

(C. d. n.). Karolina Bielańska.
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Przed zebraniem się Sejmu Wileńskiego.
I LEGITYM ACJE PO SELSK IE. -  K TO  B FPZ IE

Wilno. (AW.). P rzy go tow anych  legitym acji 
poselskich jeszcze nie rozdano. O becnie rozw aża 
się sp raw ę czy m a się w  nich użyć ty tu łu  posła 
czy  przedstaw iciela. Legitym acje d aw ać będą 
p raw o do bezpłatnego przejazdu kolejami w  obrę- 
b 'e tery torium  w yborczego. B ilety  na przejazd do 
W arszaw y  w ydaje każdorazow o kancelaria sej­
m ow a.

Wilno. (AW .). P a d y  Ludow e p ragną p rzep ro ­
w adzić  sw ą kandydatu rę  na m arszałka  Sejmu. Na 
stanow isko to w y su w ają  p. M atowieskiegcć

Wilno. (AW.) K anceiarja sejm ow a rozpoczę­
ła  już sw e czynności. S traż  m arszałkow ska, skła-

M ARSZAŁ KIEM ?  -  KANCELARIA SEJMOWA.

dająca się z JO łudzi pełnić będzie funkcje infor­
m acyjne, oraz pilnować porządku.

\YiIno (AW.). Na p ierw ssem  posiedzeniu kon­
w entu senjorów  Sejmu wileńskiego om aw iano 

j program  pierw szego dnia obrad sejm ow ych. U- 
eh  w alono o tw orzyć  Sejm urcczystesn nabożeń­
stw em  w katedrze. P ierw sze  posiedzenie tegoż 
dnia.

Wilno, (AWy). Na posiedzęrou konw entu ,se- 
,tijo rów  nie doszło do porozm riieńb m iedzy PSL. 
ja  przedstaw icielam i Racic Ludowej w spraw ie, 

k tó ra  z 2 grup zajuć -ma w Sejmie miejsca bardziej 
• na Jewo na ław ach poselskich-

W

Robotnicy angielscy za ftontepeacją genueilsb^
Robotnicy życzą kobie Ligi Na od ó w.

P/hnchesłer. (PAT.). Przewodniczący partii 
robotnicz.ei fiande son w dłuższej mowie wygłoszonej 
< śwlad zył, iż pa: (ja robt tnicza wypowiada się za 
l o rferencią genueńską. W ciągu dalszym swego 
przemówienia mowę l i  krytykował dział Iność rządów 
i o-dicyjnych i rozwinął program partji robotniczy 
w s nawie pokoju międzynarodowego oraz w spra­

wie przywrócenia przyjaznych stosunków trredzy n - 
rodami. Part] a robot:: cza ży.zy sobie lig: Narodów 
k óraby obejmowała wszystkie rz. dy. żąda radykal­
nego ograniczenia zbroień i zainaugurowania nowe. 
polityki międzynarodowej ugtuntowanej na pracy i 
wzasemneuj zaufaniu.

LwswsMs Towarzystwo kfcarsiłis 
19 sprawie Kpitrjaiji.

Dnia 27. z. m. odbyło się posiedzenie lw ow ­
sk ieg o -T o w arzy stw a  lekarskiego w  sp raw ie  repa­
triacji pod przew odnictw em  prof. dra rran k eg o  
p rzy  bardzo licznym udziale lek arzy  naszego 
m iasta

P o  refera tach  poglądow ych d ra  P a iestra , ko­
m isarza N. N. K- na W schodnią M ałopolskę, doe. 
dra S teusinga i doc. politechniki inż. D rex icra  na 
tem at niecłotnagań i postu la tów  m iasta L w ow a ze 
w zględu na epidemje ,m ogące, w y b u g a ią ć  p rzy  
przesuw aniu  jepairjardów  przez, L w ów , uohw alo- 
tK>, rezolucje, dom agające się od rządu zarządze- 
n >2 bezw zględnej k w aran tan n y  na  miejscach 
w chodow ych, pomijania w iększych  m iast p rzy  
rozim eszczania repatrian tów  ze w zględu na bra^i 

i kygłeaicz-K; i trudności opanow ania ew entuai- 
rslych epidemji. N adto w ysunięto  -postulaty re a ­
k tyw ow ania kolum n dezynfekcyjnych pnze z  N. N. 
K.; w ybudow ania dalszych paw ilonów  zakaźnych  
we L w ow ie w m yśl zobow iązań rządu i w y s ta ­
wienia zak ładu  dezynfekcyjnego i obszernych  ką­
pieli Urnowych

W  dyskusji^ przem aw iali prof. dr. Nowicki, 
Groe-r, kierow nik państw ow ego  zaklacłu spicie- 
rmologiczuego doc. dr. G ąsiorow ski. p rym arjusz 
dr. P isek, dy rek to r szpitala pow szechnego dr. 
K rzyżanow ski, -pułkownik lekarz  dr. Zielińsld, dy ­
rek to r w ojew , urzędu zdrow ia dr. M ikołajski i 
dr. D om aszew icz,

Zainicjowana przez przew odniczącego prof. 
e ra  F ran k sg o  sk ładka na rzecz dzieci repa trian ­
tów  dała kw otę -3S.000 mp.

Fflszultiw:nie zapionysl! asób 
w Fosji i na IIM aie .

Delegacja polska do spraw  repatriacji nad­
s y ł a  nam następujący' kom unikat do tyczący  po­
szukiw ań osób zaginionych w  Rosji n na U krainie. 
W  wielu w ypadkach  osoby reklam ujące obywa* 
teii polskich w  Rosji, U kram ie i B iałorusi nie m o­
gły  podać delegacji polskiej dokładnego adresu  i 

’ dostatecznych danych dających m ożność odszu­
kania tych osób. W obec tego delegacja polska 
mogła zaledw ie część osób z  tej liczby odszukać, 
pozostałe zaś reklam acje niekom pletne lub o a- 

|  dresach nieistniejących me m ogły odnieść skutku. 
Delegacja polska, nie m ogąc jednak pozostaw ić 
spraw  odnoszących się do rep a trian tó w  w  zapo­
mnieniu i pragnąc w  dalszym  ciągu przyn ieść  po­
moc poszukującym  i osobom in teresow anych , z a ­
rządza przyjm ow anie reklam acji co  do osób dotąd  
nie odszukanych, a  k tó rych  adresy  obecnie nie są

dokładnie znane. W  spraw ie tych  osób można się 
zg łaszać do pokoju nr. 71 Delegacji polskiej do 
sp raw  repatriacji w  W arszaw ie, ui. Chmielna 31, 
od godz. 12 do 2 popołudniu, celem w ypełnienia 
odpow iedniego druku. Zgłoszenia te b ęd ą  w y sy ­
łane dw a razy  na -miesiąc do Rosji, w formie go­
tow ych  biuletynów  w yw iadow czych^ celem dal­
szych poszukiw ań przez rozesłanie tych  biulety­
nów  zarów no do naszych  instytucji i placów ek 
jak i w szystkich  urzędów  rosyjsko-ukraińskich w  
odnośnych miejscach Rosji, U krainy i B iałorusi. 
O dpow iedzi o trzym ane w  tym  w zględzie będą 
ogłaszane p rzez delegację polską w  W arszaw ie 
w  m iarę o trzym yw anego m ateriału.

Ustaleni t a t ó w  o la p u ji na S. 
Śląsku. ’

Katowice. (FAT.). Dzisiejsze niemieckie gazety 
poranne przynoszą za „Journal des Debats* wiado­
mość, iż na posied «ri.i piatkowem Rady ambasado 
rów nastąpiło ostateczne ustalenie ogólnych Kosztow 
zarządu i okup-ci! UoaFcyjnej na Górnym Śląsku za 
lata ubiegłe. Na tein samem posiedzeniu oznaczono 
sumę, jaka z tej kwoty przypada na Polskę i Niem­
cy. Postanowiono również, iż oba te państwa map. 
pokryć koszta odszkodowania dia ludności górno­
śląskiej. Zawiadomienie o tej uchwale po-łane będzie 
równocześnie obu rządom, polskiemu i niemieckiemu.

Powstanie w Karejji.
W alki sow ietów  z pow stańcam i w  Karelii to­

czą się jak dotąd ze zmiennem szczęściem  i m o­
w y nie ma na razie o tern, by  s o w je ty  m ogły u- 
w ażać pow stanie w  małej tej prow incji za zgnie­
cione. D nia 25 hm. rozpoczęła się now a ofettzyw a 
pow stańców  przeciw  w ojskom  sowieckim , k tó ra  
odparła front sow iecki o kilka kilom etrów . G łów ­
ne uderzenie, sk ierow ane na Oioniec, k tó ry  w po­
przedniej fazie w alk dostał się w ojskom  sow ie­
ckim, uw ieńczone by ło  pom yślnym  skutkiem  i 
pow stańcy  po zajęciu tej -miejscowości, zaczęli 
posuw ać się w  kierunku Prepolina.

Rod naporem  w ojsk  sow ieckich jednak ofen- 
z y w a  utknęła a oddziały pow stańcze m usiały  się 
n aw et w ycofać z kilku punktów bardziej na połu­
dnie w ysuniętych.

Sukces teu sow ietów  był czysto chw ilow y, 
bo po uporczyw ej w alce m usiały wojska icli znów 
ustąpić pod naporem  ścigającego ich nieprzyjacie­
la. Na całym  froncie sytuacja w ojenna pow stań ­
ców  popraw iła sic znacznie.

P rasa  sow iecka tym czasem  sytuację na tere­
nie w alk oraż stosunek sow ietów  do Finlandii 
s ta ra  się p rzedstaw ić w św ietle dla nich jaknaj- 
korzystniejszem . O to  co piszą dzienniki m oskiew ­

skie o rzekom ych przyczynach  i perspektyw ach  
konfliktu rosyjsko-finiandzkiego. „Afera karelska 
ilustruje kw estję  stosunków-’ rosyjsko-iińskich w 
całej rozciągłości. Pom im o zaw arcia pokoju i 
w znow ienia stosunków  handlow ych i dyplom a­
tycznych  bttrżuazja finlandzka pod w pływ em  
p artji w ojskowe] chce uczynić s y j ł tc ję  i^ .z c z t  
bardziej .poważną. N arodow e stronn iec tw a „bia- 
łvch“ pracują stale nad wznow ieniem  monarchii 
w  Rosji, Niemczech i Finlandii. R ząd obecny uąr 
ż y .d o  tego, aby  pom iędzy Rosją a Finlandią nie 
by ło  ani wojny, ani po-koju i do takiego stanu, któ­
ry b y  naw ał m ożność mieć w olną rękę we Yys-zeł* 
kiego rodzaju knowaniacflt przeciw ko rządow i so- 
w jetów . Afera karelska jest konsokw -meją. tej po­
lityki. O becne nieporozum ienie nic może się więc 
zakończyć w ym ianą niezliczonych not dyp lom aty­
cznych. Koniecznem Jest zupełne i ostateczne w y ­
jaśnienie stosunków- rosyjsko-fińskW i. Należy za­
bezpieczyć granicę rosy jską przed napadam i zor­
ganizow anych band działających na w iasną ręko. 
M ożna to osiągnąć ty lko w ted y  jeżeli kierujące 
sfery  fińskie zrozum ieją, że republika sow jecka 
jest w  stanie p rzeciw staw ić  Finlandii — o ile tego 
zajdzie po trzeba — siły  daleko większe.,

T i r~n iniiiwiii—wwm imiiiiiii

Z e  s p r a w  w o j s k o w y c h *

Odkomenderowanie oficerów do wyższych 
zakładów naukowych.

M. S. W ojsk, uregulow ało  ostatecznie odko-
men dero w am s oficerów do w yższych  zakładów  
naukow ych w  kraju — a  mianowicie, poszczegól­
ne departam enty  M. S. W ojsk, pow ołane zosta ły  
ck> ścisłej w sp ó łp racy  z Odo z. III u-t. gen. w sp ra ­
wie odkom enderbw ania kandydatów  w edług na­
stępującego rozdzieln ika:

M edycyna — D epartam ent Sanitarny.
W eterynaria  — D epartam ent Jazdy.
P ra w o  — D epartam ent SiwawiecSńvości.
M echanika, Inżynieria — Dep. Inżyn. i Sap;
Elektrotechnika — D epartam . W . Techniezn.
Chemia — D epartam ent Artyl. i Ubrojenia.
Handel, Rotoictwo.Łeśnicw-o. — Dep. Inten-ć. 

Filozofia, Naulci polityczne — D ep. Od. III. Szt. gen
.11X1.0 miejsc zosta ło  w  następujący  sposób ro z­

dzielone p rocentow o: M edycyną —• 40% — 400 
miejfS. W ete ry n aria  — 10% — 100 miejsc. P r a ­
w o 10% — 100 miejsc. M echanika, Inżynie­
ria   15%  -  150 miejsc. E lektrotechnika -  5%
— 50 miejsc. Chemia — — SO miejsc. Han
de!. R olnictw o, L eśnictw o ~~ 5%  ?o miejsc. Fi­
lozofia • 7 U   70 miejsc.

Podana norm a ma być ściśle p rzes trzeg am
PieTWszeńsijwo mają, zaawaTisowauc łaź -a 

studiach; odznaczeni o raz  specjaliści.
Zaznacza się, że odkom enderow anie ńa s tu ­

dia za każdy  rok odslugśw ać potrzeba  3 !ab>.

Przemianowanie urzędników' wojskowych.
W  zw iązku  z przeprow adzeniom  dem obiliza­

cji urzędników  w ojskow ych oraz .przewidzianego 
zniesiewa Instytucji urzędników  w ojskow ych za ­
rządziło M. S. W ojskow ych przedłożenie p rze / 
D ow ódców  O. K. — list u rzędników  w ojskow ych, 
m ających zam iar pozostać na stale w  armii.

U rzędnicy w ojskow i — posiadający cenzus 
oficerski zostaną przem ianow ani na oficerów, W-z 
cenzusu zostaną chorążym i,

Koło byłych słuchaczy Szkoły Sztabu General.
M inister sp raw  w ojskow ych zatw ierdził s ta ­

tut „Koła b. słuchaczy szkoły Sztabu G eneral- 
nego;‘.

Zadaniem  Koła jest wciągnięcie w szystk ich  
słuchaczy  szkoły  Sztabu G eneralnego celem po­
pierania rozwoju tejże uczelni, szerzenia w  wojsku 
•idee naukow ych płynących z  uczelni, o raz  picie 
gnowanie w ęz łó w  koleżeńskich, zadzierzgniętych 
podczas pobytu w szkole.

Zaliczki na renty inwalidzkie od t .  grud. 1921 r.
Na podstaw ie uchw ały  R ady M inistrów  z dnia 

17. listopada 1921 r. w  spraw ie zaliczek na ren W 
inwalidów, k tó rz y  odpow iadają w arunkom  u sta ­
w y  z dnia 18. m arca  1921 r., zarządził M. G. W oj­
skow ych po poroęnaińeniu się z M inistrem skarbu, 
w ypłacanie zaliczek na ren ty  w  m yśl tabeli u- 
\v/.gl©d«fejąceą procent m czdołaości zarobkow ej, 
aiaz kiasę miejscowości.
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Należności za order „O drodzenia Polski**.
W  myśl art. l-{. ustaw y  orderu oraz Dzienni­

k a  U staw  Rzeczypospolitej Polskiej nr. 24. z dnia 
' 15. tfrarca 1921 r. w szyscy  odznaczeni orderem  
„Odrodzenia P o b k r  o ile nie są częściow o lub 
całkow icie zwolnieni z opłat, winni uiścić nale­
żność w  następującej w ysokości:

O rder 1. id. — 30.000 mp. O rder II kl. -  15.000 
mp. O rder III. ki. — 10.000 nip. O rder IV. ltl. — 
8.000 m p.

N aieżytość ma być płatna jednorazow o, mo­
że być Jednakow oż rozłożona na 4-ry ra ty  — a 
w płaconą ma być do W ydziału  finansow o-gospo­
darczego Prezydium  R ad y  M inistrów  — W arsza ­
w a, K rakow sk ie-P rzedp ieśc ie  46—48. S« s.

Ciągnienie losów  loterji górnośląskiej odbę­
d z ie  się w  dniach 2, 3 i 4 m arca  b. r. p rzesiany  
B ratniej Pom ocy  Politechniki ich zapas rozprze­
dany  w e L w ow ie być musi, bo L w ów  czuć umie 
i w ie, cośm y winni ofiarom , pow stan ia  górnoślą­
skiego, w dow om  i sierotom , po tych  rzeszach  ro ­
botników  polskich, k tó rzy  schw ycili za broń i 
k rew  sw oją przelali u slupów  granicznych z ra ­
stającej się z rozerw an y ch  części Rzeczypospoli­
tej.

W czoraj w ieczorem  odbyło  się w  tej spraw ie 
zebranie w  ratuszu  pod przew odnictw em  W ice­
p rezy d en ta  Siahia. S tanęli do apelu, gotow i do 
w sp ó łp racy  przedstaw iciele rozm aitych instytucji, 
w ładz, szkól, banków  p rasy . M łodzież akadem i­
cka dostarczy  losów  do rozprzedaży  bankom  i 
chyba nigdzie nie spotka się z odm ow ą, w  to nie 
w ątpim y ani na chwilę. R adny p. Chajes zobow ią­
zał się zaopatrzyć  w' nie w szy stk ie  k an to ry  w y ­
m iany; dyr. Zagajew ski — szkoły  średnie; kom en­
dant policji państw ow ej W ieczyński zajm ie się a- 
gitacją w;śród  p racow ników  policji państw ow ej; 
p. D em elów na rozw iezie je po  prow incji, a i ko­
m ite ty  balów’ pozw olą u staw iać  podczas zab aw y  
stoliki i sp rzedaw ać losy górnośląskie.

Efekt dodatni będzie, bo — pow tarzam y  — 
być m u s i ! G łów na w y g ran a  50.000 m arek  nie- 

, ubeckich.
I

L osy  loterji górnośląskiej są rów nież do na­
bycia w  redakcji „G azety  Lw ow skiej", ul. Cho- 
rążczyztiy  31.

■*
K atow ice. (PAT.) Zarząd g łów ny zw iązku b y ­

łych pow stańców  górnośląskich ogłasza, że c ią­
gnienie loterji górnośląskiej w  porozum ieniu z 
M inisterstw em  skarbu  zostało  odroczone do dnia 
6 i 7 m ar. br. Z arząd  ziw ązku zw raca  się z pro­
śbą do społeczeństw a o poparcie tego hum anitar­
nego dzieła przez nabyw anie losów  loterji, które 
są do nabyoią w  kantonach bankow ych.

K R ON I KA .
K alendarz: Czwartek 2 lutego. Rz-kat.: NPM 

G o m .  — Gr.-kat.: E.vfymD w . — Słowiański: Mi­
łosława. 

P. itek, 3 lutego. Rz.-kat.: Błażeja. —  Gr.-kat.: 
Maksyma. —  Słowiański: Błażeja.

—  Odsapnęliśmy, jak przysłowiowe konie, gdy 
naba zejdzie z wozu. Przy — 4" C. sypie się z sza­
rego rześzota niebios śnieg delikatny i biały, jak 
amerykańska mąka. Już nam nie odmarz ją uszy i 
nosy, n e drętwieją nogi z zimna. Jaki - taki śmiało 
pielesze domowe opuszcza, pewien, że nie przemieni 
się po drodze w slup lodu, jak w slup soli przemie­
niła się ciekawska żoua Lota.

Tylko lek bierze na myśl, co to jutro będzie: 
zwali niedźwiedź budę, czy też poprawiać ją ze.hee? 
A najbardziej trapią się niepewnością oną działnowi- 
cze, jarzyni rze miejscy. Pewn e dziś suszą na inten­
cję, by mróz G om iczną przetrwał, by nadzieja by a 
tem daną, że z ryskal.-m i grabia mi już n ediugo po- 
rr.a zeruje się na dzidki.

— N arodow a 'rg a n iz a c ja  leobAt zawiadamia 
te  zbiórka ziota i srebra na Skarb narodowy po do,

mach, rozpocznie się we Lwowie po ukończeniu 
zbiórai na rzecz repatriantów, t. j. po 5 lutego b. r

— K onsulat polaki w K oszycach. Rząd cze­
chosłowacka wyraził zgodę na utworzenie konsulatu

olskiego w Koszycacn na Słowaczyźnie. Kierowui 
ctwu nowego ko sulatu poweizone będzie p. Jerze­
mu Lechowskiemu b. kierownikowi konsulatu w 
Ostrawie. Konsul Lechowski wyjechał do Koszyc.

— F ałszyw e bank ie ty  1 0 0 0 -tn  irko a« . Jak 
donoszą dzienn ki w krakowskim oddzielę P. K- K. P. 
zakwestionowano w dniach ostatnich kilkanaście sztuk 
fałszywych banknotów 1000-murkowych, będą ych 
ibecnie w obiegu Ze wzlędu na tió  kolorowość wspo­

mnianych banknotów i pewne trudności do podra­
biania cech u letów bankowych, falsyfika ty z.kwe 
stjonowane byty b. rdzo nieudolne, tak, że na pierw 
szy rzut oka zdołano je rozpoznać i wycofać z obie­
gu. Policja wdrożyła dochodzenia celem wykrycia fa ł­
szerzy.

—- Wstrzymanie ściągania podatku. Biuro
prasowe Ministeistwa skarbu pod (je do wiadomości, 
że departament Dodatkowy M n sterstwa -kaibu wy­
dał drogą telegraficzną do wszystkich Izb skarbowych 
zarządzenie, s.y śc;ągm ;e 2 proc. podatku dochodo­
wego od robntn k w i innych pracowników pob e a- 
ących wynagrodzenie miesięczne, zostało natychmiast 
wstrzymane

—  Udogodnienie w komunikami te 'e g rafi-  
cznej z W o h ,mi. Okręgowa dyrekcja poczt i tele­
grafów we Lwowie donosi, że na czas wyboru no­
wego Papieża, aż do trzeciego dni i po wyburz , do-
jusz.za się telegramy prasowe miedzy Polską a Włb-
chanu w obrocie wzajemnym i transi.owytn, bez
względu na porę dnia i nocy. Rozporządzenie niniej­
sze wJiodzi w życie natychmiast.

— x) Buch tow arow y z Rumin ją. Z powodu 
zarzdzenia wiadz rumuńskich przy mowania w sia- 
c i granicznej Nicpolokowce (G igore Ghica Vodn) 
ylko najwyżej 25 w g mów k lejów, cli dziennie, 

tworzy się zbyt często zator wagonów w Sola ynie 
a to nie.ylko z Polski, ale i w ruchu przejściowym 
z Czechosłowacji, Austrii i Niemiec. Do trudności

tego zarządzenia wynikających przyczynia się je­
szcze okoliczność, że przesyłki zagraniczne adreso­
wali pierwot le do poiskich stacji bywają w zna­
cznej nieraz ilości wysyłane da ejdo Rumunji w tych
samych wagonach, w których przyb ły, (t. z. re- 
ekspedycja', co uniemożebnia ewidencję ruchu tran­
zytowego p zez Polskę do Rnmunji. Ce!em» zapobie­
żenia temu stanowi rzeczy odbyła się w tut. Dyre­
kcji kolejowej konf rencja deleg tów Małopolskich 
dyrekcji kolejowych praż lwowskiej Izby .skarbowej 
na której obmyślono środ.u zaradcze oraz u liwalono 
odnieść się do M 'n's:erstwa keleji żelaznycn cełem 
spowodowania odpowiedniej, zmiany powyższego
ni doyednego zarządzenia rumuńskiego zarządu ko­
lejowego.

—  0  ictyt o d a n irh  państw wej urządza 
Liga Samo bi-ony Społecznej dnia 3 lutego b. r 
o godz. 7 wie zorem w sali Tow. gospodarskiego 
ul. Kopernika 1. 20 (w dziedzińcu naprzeciw welściuK 
Referat fachowy z sz z gólnem uw/g!;d Heniem w a- 
sności miejskiej, w ększej ziemskiej i h a n d l u  wygłosi 
radca skarbu Smiglewsd, pocwm orof. dr. Caro 
objaśni cel daniny i jej doniosłość dla Państwa. 
Wstęp wolny.

— Z Uniwersytetu Jtna K azim erza. Na po­
moc młodzieży un w e r s y t e c k i e j  nadesłano na ręce 
rektora: Czytelnia kolejova w Stry,u 20.000 Mk., 
seminarjum ks. dr. Żyły 4000 Mk.

—  „K w aw y n szlaftiem bolszew'zmu*. Od 
tzyt na ten ni zwyk'e zajmu ą-y i aktu .lny temat 
wy . los dz ś w środę o gońz 7 wieczorem w sa i 
Instytutu Te.hnologicznego cz onek Prez djum „Ko­
mitetu pomocy jeńcom przy S:j;n:e“ i b. zakładnik 
w Rosji p. Bronisław Baryiski. OJ zyt poprzedz
łoweni ws'ępnem drugi członek prezydium tego 

komitetu redaktor J . Siecińskt z Warszawy. Cały do- 
hód z odczytu, który powinien ściągnąć tłumy pu- 

bliczn ści, przez sączony jest na pomoc repatrj antom.
— Przed ba em prasy . Wczoraj wieczorem 

odbyło się posiedzenie kom it.tu gospodyń t alu prasy, 
na którem omawiano szczegóły kwestji bufetu. Zt 
względu na spodziewaną wielką ilość gości, postan - 
wiono dla uczestników balu urządzić dwa bufety. 
Panie zajęły się lównież sporządzeniem edznak dla 
komitetowych, które w tym oku będą bardzo lu- 
sz t wne. Zamiast tradycyjnego pióra, zdobić bidą 
odznaki godła członków Tow dzisnn karzy polskich. 
Przygotowane są również efektowne tury dia kotyl- 
jonu, który w xym roku wypadnie wspaniale.

— S taran iem  Uniwersytetu ludowego im A 
Mickiewicza ! Initytutu technologicznego odbędzie sit.

we czwartek, 2 b. m , o godzinie 6 wieczorem ptzy 
ui. B j u : 1 a i d a 5 (boczna Batorego) wykład proi dr. 
s. Ży.y p. t.: „R r.ź .a  hiszpańska", ilustrow any

ibraz mi świetlnymi. B;(ety po 100 Mk.; dla czł n- 
ków (Jniw. ludów., akademików i młodzieży szk.łne, 
J0 Mk.

— Kolendy układu W . A dam czaka odśpiewa 
chór żeński cz terog łosow y d. 2. bm. w  kościele 
A rchikatedrahiym  o godz. 12.

— K arnaw ał iw o w s.i. Jutro, we czwartek 
d. 2 lutego’ odbędće się w saLch „Ogniska d u e r-
kiego'* (ul Fi. d y I) bal korpusu oficerskiego zalog 

.wowski j. Zabawa ta w wykw.ntncj oprawie sali ba o 
wej zgromadzi całą eli:ę naszego m.asta, sk piaj >. 
,ą pod znakiem tych gorących uc.uć, które ży^in 
dia armji, iako że jest ona ukochaniem całego na - 
du i jego chlubą.

W dniu 5 b. m. urządza „Bratnia romoc st 
dentów Uniwersytetu J a iu  Kazimierza* w salach h . 
syna i Koia literacko - artystycznego Biały f al. J. 
wszystkie przedsi wz ęcia urządzane przez mło 'z: . 
ma on zapeunony rukces i uiewątj liwie zapisze s 
w pamięci ucz stników płci obojga jako jedna z i.a, 
milszych tegoroczny .ii zabaw karnawaławy^h*

K o m u n i s t y .
—  Z Tow arzystw a naukowego we L ’vov/; .

Dnia 24. sty zn a odbyło s ę pod przewód ictweu 
prof. J. B.-Antoniewicza !ł. po jedzenie Sekcji h i sio 
rji sztuki, na którem dyr. Władysław Stroucr o 'c ,.\- 
tał ief_rat: „O średniowiecznyc t witrażach Kat, dr 
wiocławskej**, il .s.rowany zdjęciam fotograf czne.n 
W dy skusji zabierali g os prof. Antonicw c , prof 
Ptaśnik i prelegent.

—  Z P o lanego Tow. ekonsmicznego. vv 
zwarte -, 2 lutego b. r. o godzinie 11 przed po u

dni,m  odbędzie się w sali ratuszowej waln: zgr - 
trt idzenie Polskiego Tow. ekonomicznego. Po wy '/tu­
paniu p irządku dziennego wygłosi dr. ALksandei 
Raczyński odczyt o reformie rolne]

—  Lw ow skie Tojv. le ra rs k is  IV. posiedze­
nie naukowe odbędzie się w piątek, d. 27 i , m., i 
godz 6 w Poliklinice, ul Lindego Pokazy: dr. Be 
gkiter i Domaszewicz: Dystonia ordotici. Dr. Schtr 
steró vna: Promunica płuc i m ęsak iądra. Wykłsdc: 
dr. G cer: O wpływie zauiegów farmakouy nami- 
cznych na przebieg zapalenia. Dr. Demianowsk:: Lzię- 
anor.nalne-

fzłożotie w Administracji).
Na nieszczęśli wych Sybiraków : Werynian Ka­

rol 1030 Mk., Zarząd gminy w Ottynii 1< 00 M 
Głuszek Franciszek 2000 Mk., Roozi.e uczer.ic sem - 
.larjum 2700 Mk. ,

Na pomnik K o n o p a ck ie j: Rsda sz oina po 
włatowa w Starym Samborze skiadaa dzieci szko 
nych 7053 Mk. 

Na bezdennych  akadem ików : Podz ce ucz 
n'c s mmarjum 2700 Mk.

ftotaui IteracKo-artystyuziu.
R epertuar Teatru K iejskieja.

Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.
Dziś, w? środę „Trubadur*', opera w 3 aktuT 

V erd ’e-o. — Jutro, we czwartek popoł d iu „Kr 
interesów**, maskarada w 3 aktach J. Bon iv n a; 
wiec/orem „C rew cz“, sztuka w 3 aktach G Z . 

olskiej (wznowienie).

Repertuar Teatru Nowości

Dziś, we środę „Dookoła miłości**, operetka v 
3 aktaęa O. Straussa. — Ju ro, we czw r ’ek popo 
łudn u „Taniec szczęścia8, operetka w 3 aktach R 
Stolz.t; —  wieczorem „Dookoła miłości", operetka 
3 aktach O. Straussa.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, we środę „Kłopo*y pana Złotopolsldego' 
arsa w 3 aktach ti, Zhierzchowskiego (p itm ierc ).— 

Jutro , we czwartek popo'udn’u „Zakochani'*, komedja 
w 3 aktach Pie rsa i Cat laveta; —  wieczorem „Kło­
poty pana Z(o(opo!skiego“, farsa w 3 aktach fd 
7.1/erzchowskiego.

Dem obilizacja Ochotniczego Legjonn Kobiet 
jest now ą, a ciężka ofiarą, jaką Legionistki sk ła­
dają na o łtarzu  O jczyzny. Ich chęci najlepsze, ich



GAZETA LWOWSKA z dnia 2. lutego 1922.

gorliw ą chęć służenia dobra pow szechnem u od­
rzucono — na ich zasługi tak wielkie, w  tak  cięż­
kich w arunkach zdobyw ane padła niepamięć, g ra­
nicząca z niew dzięcznością. Pozostaw iono  rege- 
strow anie  tych zasług — annałom  historii.

A tym czasem  życie idzie swoim  torem  i ma 
sw oje w ym agania. Nie w szystk ie ze zdem obilizo­
w anych Legionistek znajdują sic w tern szczcśii- 
w em  położeniu, iż zd jąw szy  z siebie m undur żoł­
nierski, m ^gą bez troski pow rócić do daw nego 
środow iska i snuć dalej p rzerw ane służbą w ojsko­
w ą pasm o zajęć.

Są i takie, k tóre  znalaz ły  się skutkiem  demo­
bilizacji w  położeniu nad wymaz pr-zykre-m, bez 
środków  do życia, bez d ad iu  nad głow ą. C zyż 
nad tern przejdzie społeczeństw o do porządku 
•z tak sam o lekkiem sercem , z jaką przeszło  nad 
całą  sp raw ą O- L. K.?

T ego nie przepuszczam y. W śró d  ow ych  zde­
m obilizow anych Legionistek znajdują się b iu ra ­
listki, stenotypistki, telefonistki itd., siły  ru tyno­
w ane, k tó re  w  danym  zakresie  z pożył kiom p ra ­
cow ać będą, byłe dano im pole do p racy . Ono też 
znajść się musi i ufam y, żc znajdzie się jak naj­
rychlej. U w łaczałoby  to godności naszego spo­
łeczeń stw a . gdyby  nie pospieszyło  ono niezaw inio­
nym  ofiarom rozkazu demobirizac. z pom ocą nie­
zw łoczną i to z pom ocą minimalną, jaką jest do­
starczenie pracy . Zw łaszcza, żc nie idzie tu o li­
czne jakieś rzesze, lecz o niew iele jednostek (we 
Lw ow ie okofo >d), a tyle chyba obsad odpow ie­
dnich bez* trudu znajdzie się w  mieście. R edakcja 
nasza chętnie zapośredniczy  w  tej spraw ie, posia­
da bow iem  ad resy  w spom nianych Legionistek.

Z Rady miejsk
Komisja dla w ym ierzania darńny. —  N owe po­
datki gminne. — U chw alenie w niosków  referen ta.

(na) W czorajsze uch w ały  R ady -miejskiej 
napew no długo jeszcze będą niemiłe w spom inane 
przez obyw ateli L w ow a, oznaczają bow iem  dla 
nich siine obciążenie budżetu now ym i podatkam i.

Jeszcze przed początkiem  obrad w y brano  na 
wniosek r. B olesław a Lew ickiego komisję dla da­
niny państw ow ej z łożoną z  18 członków  i tyiuż 
zastępców ! Komisja ta, na k tórej czele  stoi dele­
gat m agistratu , będzie ciałem doradczem  -w sp ra ­
w ach w ym ianu daniny.

R Soupper k ry tyku je  gospodarkę w  z a k ła ­
dzie w odociągow ym , k tóre  w ykazuje liczne nie­
dom agania.

Uchw alono następujący w niosek nag ły  r. 
H ersctitafa: Uznając konieczność rak najrychlej­
szego w szczęcia robót, p rzy  k tó rych  m ogłyby 

Rada m iasta L w ow a poleca prezydium  m iasta 
znaleźć zajęcie tysiącznerzesze  bezrobotnych  we 
Lw ow ie. — R ada m iasta L w ow a poleca p re ­

zydium  m iasta zw rócić się bezzw łocznie do R zą­
du o fundusze, w  szczególności zażądać, b y  z 40 
miłjnonowego kredy tu  w  F. K. P., przeznaczone­
go na uruchomienie przem ysłu , ko rzystać  mogła 
w cekt w ykonania pro jektow anych robót w e Lwo 
wie w  w ydatnej m ierze także gm ina m. L w ow a".

W icepr. ScJiieicher referow ał sp raw ę w pro­
wadzeniu now ych opłat, przew idzianych ustaw ą 
z 17. grudnia 1521. o zasileniu finansów miejskich, 
która o tw iera p rzed  gm iną now e źródła  docho­
dów  a obow iązuje w stecz od 1. stycznia 1921 r. 
Nad w nioskam i refereufa w y  w iązała się bardzo 
długa dyskusja, w  której zabierali głos rr. Miinz, 
Felsztyn, ThitSlie, Sudhcf, R ncker, S zczyrek , Ma­
ksym ow icz, Chajes, S"pondrow ski i dr. P ró sz y ń ­
ski.. — W niosek -r. S zczyrka, aby  od ozy-nszu za ­
sadniczego pobierać' podatek  progresyw ny  nic u- 
zyskał poparcia, jako .obciążający głów nie rzesizc 
urzędnicze.

O statecznie w szytkie wnioski referenta en 
bloc uchwalono.

TELEGRAM Y.
K S . L E T łÓ C fiO W S K l O SW EJ R Z E K O M E ] 

IN T E R W E N C JI W S P R A W IE  W Y D O R U  
P A P IE Ż A .

R zy m . (Hav.*.s) (spóźnione). W związku z za­
rzutami, jakie z pewn-.j strony stawiano gwn. zako 
nu d ks. Le.ió.howsiueniu, jakoby rozwiną'
energicjtią akcję w celu v ywarcia wpływu na re­
zultaty wyborów w conckwe na korzyść prądu a u 
tykompromisowego, otrzymał „Popclo Romano" oo 
!;•«. Lcdóchowskiego oświadczenie, w którem po od 
rarciu ataków skierowanych poJ adresem jego za­
konu gen. Jezuitów między innytni zaznacza: Chcieć 
interweniować w wyborze papież", byłoby ciężkiem 
uchybieniem naszym obowiązkom i gdybym się tylko 
dowiedział, że któreś z ojców naszego zakonu zaj­
muje sic sprawą wyboru Papieża cudzoziemca, nie 
wahałbym się ani chw ii ukarać go surowo. Może 
opuszczę Rzym, albowiem niecheę, aby w dalszym 
ciągu rozpuszczano fantastyczne pogoski o mole!', 
rzekomych rozmowach z kardynałami. Powiedziano 
m ędzy innymi, żr dziełem w porozumieniu z kar- 
dyn iem M eny de! Val, gdy tymczasem nie widzi a- 
em go już od dwu ląt z górą.

'k a tfw W fN T  SENIORÓW  SEJM U  W ILEŃ ­
SKIEGO.

W ilno. Konwent senjorów obradowa! dziś 
od godz. 10 do 14 nad porządkiem dziennym pierw­
szego dnia obrad sejmowych. W sprawie wyboru 
marszałka nie nfstąpiła jeszcze decyzja. O godz. 17 
narady odbywały się dalej.

ODROCZENIE K O N FEREN CJI BLISKIEGO 
W SCH O D U .

Leafield. (PAT.) Na R adzie gabinetow ej lon­
dyńskiej postanow iono, ab y  konferencja mini-

j s iró w  spraw  zagranicznych koalicji w spraw ie  
' Bliskiego W schodu, której odbycie naznaczono w 
P aryżu  na dzień 1. lutego b. r. zosta ła  odłożona 

| na term in późniejszy. Pow odem  odłożenia kanfe- 
Tenaji jest chęć przestudiow-unla jjtzcz rząd an ­
gielski now ego ir.aterja.il? francuskiego w  spraw ie 
kw estii wschodnich. Ponadto  chodzi o ukończe­
nie sesji parlam entu angielskiego w przyszłym  ty ­
godniu.

WYBRYKI O RG ESCH O W CÓ W .

K atow ice. (PAT.). W  sobotę w ieczorem  na­
padło 40 orgeschow ców  niemieckich na straż  g ra­
niczną czeską w  Chałupkach. Z aalarm ow ano gór­
nośląską policję stacjonow aną w  Chałupkach, k tó ­
ra  w raz  z czeskim  oddziałem  s traży  granicznej 
odparła napad o rgesdsow cćw . O rgeschow cy zwo­
łali um knąć w stronę Zabelkow a i zajęli przejścio­
w o m ost na O drze. Bliższych szczegółów  tego 
tajem niczego napadu brak.

JU G O SŁO W JA N IE CHCĄ STU D JO W A Ć  
W PO L SC E .

K raków . (AW). „C zas" donosi, że z inicjaty­
w y  posła P iltza zgłosiło się około 100 studentów  
jugosłow iańskich i bułgarskich studiujących w 
P radze  do rek tora  un iw ersy te tu  Jagiellońskiego z 
prośbą o przyjęcie ici; na un iw ersy te t krakow stó . 
R ektor zajął stanow isko przychylne. Czyni się 
staran ia  o znalezienie dla nich ponueszazem a.

Nf.DES&HNE.
Z i fę ru b ry k ę  K efiakcn nt.: b>crd‘j >s

W. U. h ,
z a w ia d a m ia  n a  p o d s ta w ie  p o ro z u m ie n ia

z Dyreucją Teatrów MieisICch
?e p r z e d s ta w ie n ia  d la  p ra c o w n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  i cz ło n k ó w  S p ó łd z ie lń ?  o u b y w a ć  

b ę d ą  n a d a ł z a w rz e  w PIĄ1 KI k a ż d e g o  
ty g o d n ia  w T e a trz e  w ie lk im  lu b  ' t e a t r z e  
N ow ości. 

R e p e r tu a r  n a  n a jb liż s z e  w ieczo ry  je s t 
o d s tę p u ją c y :  

P i ą t f i k  3 .  l u t e g o  „ E u g e n iu sz  G hegiri"," 
o p e ra  C z a jk o w sk ie g o , w y s  ęb  P o p o w a  

P i ą t e k  fO. l u t e g o  a jc c e "  opiera I.ę» 
oncavąISa, w y s tę p  p. S t. K o rw in -S z y m an o w ­
sk ie j  i b a le t  „N afr*. 

PSs&lefc 17. S u t e g o  W i e c z ó r  .Molierow ­
sk i — „S zk o ła  ż o n “, k o m ed śp  M o lie ra . 

g*s£jSe5t *24. S u t e g o  O p e re tk a  w  „N o­
w o śc ia c h " . 

B ile ty  p o  c e n a c h  ZN IŻO NYCH s p rz e d a je  
b iu ro  N, U .Z .A ., ul. 3 :!g śe iśo ń ,k a  7, od  g o d z . 
9 —3, w  ś w ię ta  od 10— 12.

a  B a ń k o w s k a . 41)

t a n c e r k a .
PO W IE ŚĆ . r

(Ciąg dalszy.)

Poczuł uścisk ręk i Żełskiego i u sły sza ł tubal­
ny  głos, oznajmiający w szem  w obec:

__ Nasz przyjaciel, baron Karol Algersholm.
U m alow ana dam a podlała mu, b ły szczącą  od 

bry lan tów , ręk ę  i p ow ied z ia ła :
— B ardzo mi przyjem nie. — P an n a  w e fioł­

kow ym  kostiumie odpow iedziała ty lko  ukłonem  i 
odw róciw szy  głow ę, dalej podziw iała widok.

T o w arzy stw o  tak  się zgrupow ało , że znalazł 
się p rzy  niej tuż  p rzy  balustradzie; widział' te raz  
jęj profil bardzo subtelny i p ro s ty  w  rysunku, jak 
profile na an tycznych  gem m ach i bladą, inte­
ligentną rękę.

Pani Żelska py ta ła  go o coś, nie bardzo  w ie­
dział o co, ale odpow iadał na chybi trafi; potem  
na iej p ro śb y  począł kolejno w ym ieniać i nazy ­
w ać rysujące się w  czerw onej mgle zachodu, ko­
puły, w ieżyce i dachy pałaców  w iecznego m iasta.

— Ten plac w  dole, — ten z  obeliskiem  tak, 
— to P iazza del Popolo, — tam  na p raw o to M on­
te M arfeta, jasna  willa w śród  zieleni cy p ry só w  to

W illa M adam a, ęąfaelow skie architektoniczne 
arcydzieło . — Dziś w idok niezbyt w y raźn y , bo 
m gła łskko  przesian ia  za ry sy , ty lko  kopuła św . 
P io tra  zdaje się unosić 5 zw isać  nad tem  m elistem  
m orzem .

B iedny tfan- Karol by ł am ięszany, odbierał 
mu sw obodę ruchów  w zrok  panny  w e  fijołko- 
w ym  kostium ie, k tó ra  odw róc iw szy  głow ę, od 
ścielącego się przed  nią widoku, p a fry ła  m u w  o- 
czy sw em i szaręm i, głębokiem i źrenicam i. :

— P anno Reno — rzek ł Źęlski — niech pani 
poprosi barona, ab y  pani pokazał R zym ; on to  z 
pew nością chętnie uczyni apani mi będzie mi wdzię 
czną za tę rad ę ; z pew nością. Nikt tak  nie umie 
pokazyw ać Rzym u, jak on.

R ena uśm iechnęła się i poraź p ierw szy  Ą lgers- 
holm usły sza ł jej g łos; głos niski o lekko metali- 
cznem  brzm ieniu, bardzo czy sty  i miły.

•

— ,.P o k azy w ać" R zym ? Jakże to m ożną pa­
nie pro fesorze? P rzec ież  R zym  to  nie je s t zw ie­
rzę w klatce, ani panoptikum , ab y  go pokazyw ać 
m ożna. Zdaje mi się, że na R zym  m ożna patrzeć 
tylko, a ja m ogłabym  prosić pana AlgershoŁrną, a- 
by mnie nań pa trzeć  się nauczył. C zy nie?

Karo! podniósł na nią rozradow ane oczy. 
Miał ochotę ucałow ać obie ręce  papieuki. Nie ro z ­
biła mu bańki tęczow e], ani sw ojem  imieniem, ani 
głosem, ani odezw aniem  się.

Ale ukłonił się ty łko i pow iedział:
— Ta.k, pani m a słuszność; z najw iększą też  o- 

chotą uczy łbym  panią patrzeć  na rzeczy  piękne, 
g dyby  pani takich lekeyj potrzebow ała, ale pani­
ne oczy nic są ślepe, one w idzą i umieją patrzeć

— Skąd pan to  w ie — sp y ta ła?
— Ja  panjfl już w idziałem  pa trzącą  na mia­

sto  — odparł i zaczerw ienił się, jak student.
— T ak i ja  pana spotkałam  rów nież; na S ca­

la di Spagna n iepraw daż?
— N ietylko; spotkałem  panią także w  kruż­

ganku św . P io tra  przed m uram i. T am  mnie pani 
nie zauw aży ła  jednak. S łuchała pani, jak k le rycy  
śpiew ali Sancte Joannes, G w idona z Arezzo i pa­
trzy ła  w  biask i k w ia ty  k lasztornego ogrodu. Śli­
czne róże hodują ojcowie B enedyktyni.

— T utaj po w szystk ich  ogrodach rosną róże; 
w szędzie ich pełno, p ło ty  z róż, ściany całe po­
k ry te  różanem i pnączami, rosną na grobach, na 
ruinach, zak ry w ają  w szystko, opiątują, dław ią 
u rw ała naglę i -zagryzła w argi, a w  oczach jej 
zapalił się dziwny błysk .

(Ciąg dalszy nastąp i)
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__  y ż ł i f tH lA  ZM&W &ESO.

f. 21/ :l/4 . W drożenfe postępow ania celem  ad»- 
•wodriienid śm ierci- Mar an K -ch syn T om asza i K sa­
w e r y  urodzone w Zu - a\v: ic d .ia  8. grudnia 1385 roi:u 
rzym . Kat- s tan u  w oinfgo, pomocnik kow alsk i w  Żu a 
w nic o s ta tn io  zam ieszkały  — po w o łan y  zosta ł z w y ­
buchem  w ojny św ia to w ej d-> s-eżb.y  w w ojsku au s tr ., 

i k tó rą  o d byw ał iako a rty l r z y s ta  12 b a te r  i moździerzy 
: 12 .in- i we d e  treści kartk i C zerw onego  K rzyża  z daty 
Vf ;cd; n 15. ir.aśa I9 !ózm ..r?  ua cholerę w epidem icznym  
szp  taiu  w la ta r c e  i tam że na w ojskow ym  cm entarz.: 
p łow ym  pogrzebany zosta ł- (Idy  w obec pow yższego  
jest p raw dopedobnem , c M arian Ko h poniósł śm ierć, 
zw ła sz c z a , że do dnia dzisiejszego nie d a ł on o sobie 
żadnego z  -a u życia , i r ze to na prośbę siost y  i tg : 
Józ fy z Kochów Kuł w ej z Ż araw no w d raża  s-i« po- 
stępów an ie  celem  udow odnienia z a sz łe j śm ierci zag in io - 
n .g o  W ydaje się p rzeto  ogólna w ezw an ie  aby  u w ia ­
domiono S ąJ  albo  k i r a t  ira  aż do dnia 1. tn a jt 1922 o 
zagini. nym  M arian ie  Koch- P o  u p ły w ie  pow yższego  
czasokresu  > po p rzeprow adzaniu  i po podjęciu dow o­
dów  będzie r o /s .r z y g r ię te  o dow odz ę z a sz łe j śm e rc i. 

Sąd ok ięgov ty  O ddział IV- 
S try j, d n a  In- grudnia 1921- 148
T- 22i72;/6- W s-ornwie o uznanie W asy la  S tra ti j 

itiicznka sy n a  Iw ana, urodzonego  w F ia /.kow cacu  21 
:« uduia 187? za zm arłego , gdy w nioskodaw czyn i co­
fnę/.! w ii osek co do ::z, an a m a łżeń stw a  za ro /w ią z a  

ine, p rostu .ć się na jej p rośbę tu:- og łoszony  e ć y k t z 
2.?- p.JŹds ei li k  i 1921 1.2- T- 237 /2 ;/3 w tyra kierunku, 

; ż-c u  rn ie e J v k ta ln y  u p ły w a  z dr.i.rn 15. cze iw c*  192. 
ja  z a ra z e m  o g łasza  s ę  w ezw anie, aż  b , udzielono wia 
I (lotności o zagiń i nym  Sądow i albo k u ra to ro w i D rów . 
i O ranickm niu w C z r tk a w ie ,  a zag  n ionego w z y w a  się 
aoy  s taw i; się p rz .d  podpisanym  sądem  lub w  inny 

jsposób d a ł z ’.a i o s  >bie- P o  u p ły w ie  w yż naznaczo ­
n e g o  c as >kr su S ą i na ponow ny w niosek o rzeknie o- 
s ta teczu ie  o uznan.-e za zm arłego -

Sąd ok ręgow y  O ddzia ł IV- 
C zo rtków , dnia 3- styczn ia  1922- 154
T> 116/20/4- E-Jykt- Iw an A rendarcznk sy n  Mi 

'ch a ła , rola-k, g r- ka%  u . 3- października 1889 w S ta ń ­
ko w cach, z a m ie sz k a ły  ożeniony 2■ s ie rp n ia  1914 z -R o­
zalią z K o.iyków  o w d o w ia łą  P undurow ą, zo s ta ł jaku 
żo łn ie rz  austriack i z a o ra n y  31- październ ika 1918, do 
n iew o li frott. u klej jako jeniec prze. y w a ł w Antiy&ri 
A bani, guzie jak o t .m  pisał 14. lutego 1919 do żony 
zapozn ( się z D rzeyem  (D rew em ) z M ędzy rzecza  i 
s d z b  w ed łu g  zaprzysiężonych  zeznań  tegoż P ańka 
D rew y (B orysa) z M ęd zv rzecza  p rz e b y w a ł z nim w 
szp ila  u a nas ęp ie w m arcu  1919 zm arł w ed łn g  po­
tw ierdzen ia  żo łn ie rza  ze s łu żb y  szp ita ln e j (san itarnej) 
w obec tegoż D rzew a uczynionego. Od tego czasu  nie­
m a o nim żadnej w iadom ości, niem a w ięc pow odu s łu -  

.-sznesco w ątp ić , iż w  tym że czasie  zm arł. N a w niosek 
żony j go w d raża  się postępow anie celem  uznania go 

,za zm arłego , a  m a łżeń s tw o  jego za rozw iązane. K toby 
jm iał o n m  w iadom ość ew en tualn ie  on sam  w inien do- 
nieść sądow i najpóźniej do 3U- paźaziern ika  1921. Po 

Mym dniu sąd  ro zs trzy g n ie  so raw ę  na w niosek pono- 
[wriy. O oro .irą  w ęzła  m ałżeńsk iego  u stan aw ia  się Dra 
O oidschlaga ad  w- w B zeżanach-

Sąd o k ręgow y  O ddział IV- 
B rz e ż a n ,, dnia 23. ijpca 1920- 509
T- 74/21/3. W aśko Tom ków  syn Iw ana i Kaśk 

'ftrodzouy w B r e l i k o w i l i  rżący  25 la t  zam ieszka ły  w 
L eszcz^w atem  w czasie  p ierw szej mobi-iracii odszed ł 

Ido w ojska i p e łn ił s łu ż b ę  przy  45 p- p. arm ji anM rja- 
, ckiej na froncie rosy jsk im  pod L iblinem z k ą J  napisał 
:jedną k a /tk ę  do rodz iny  i od tego czasu  ś la d  o nim 
zag iną ł- Sąd  okręgow y w  Sanokn w zy w a  każdego  kto 

Iby o życiu W aśka T om ków  m iał jakąko lw iek  w iado- 
im ość, ab y  d a ’ o tern znać Sądow i lub  k u ra to row i nie­
obecnego adw . D row i Slączce w przeciągu  6 m iesięcy  
«d dnia og łoszen ia  teg o  w ezw ania- Jeżeli w  ty m  cza- 

)s .e  Sąd 11 e  o trzy m a  żadnej w iadom ości o ży c in  W aśkn 
T om ka u rn a  do na ponow ny w niosek  M arii Tom ków  

'z a  zm arłego  a iego m a łżeń s tw o  z nią z a w a rte  za to z  
w iązań?- K uratorem  nieobecnego i ob rońcą w ęz ła  m ał- 

'ż eń sk ieg o  m ianuje się adw . D ra  Slączkę w  Sanoku- 
Sąd  okręgow y O ddział IV- 

. Sanok, dnia 6 ! pca 1921. 156

T- jó-7-’ /3 M ichał A brani, sy n  F ranciszka i K a­
ta rz y n y  u rodzony  dnia 2 3 . w rześnia 1864 w W esó ł m 

!przed 20 ia ty  w y em ig ro w ał za zarobkiem  do A m eryk 
i od tego czasu  w szelk i ś ad  o nim zag iną ł- Sad o k rę ­

g o w y  w  Sanoku w zy w a  każdego, k ’Oby o życiu Mi­
ch a ła  A bram a m iał jakąkolw iek w iadom ość, aby  d a ł o 

: tem  znać Sądow i w  p rzec iąg u  jednego roku  od dnia 
og łoszen ia  tego w ezw an ia . Jeże li w  tym  czasie  Sąd 
nie o trzy m a  żadnej w ia d o n n ś i  o życiu M ich a ła  A bra- 

,jna, uzna go na ponow ny w niosek  M agdaleny  z  A b ra ­
mów S m aioń  za zm arłego-

S  ;d o k ręg o w y  O tdzial IV- 
Sanok, dnia 29. listopada 1921- 158
T- IV- 9/21/4- W drożenie p o stęp o w an ia  celem 

.ndow ocitrenia śm ierci S ochara Kodv- Pośw iadczen iem  
zw ierzchności, sm innei S kw irtne  z 25- lipcsi 192(. oraz 

.zeznaniem  św iadków  T eodora  B iźniańskicgo, M aksym a 
Gluza, W asy la  Z endrana i A ksen tego  K raiu .aka stw ier- 

'dzonem  zostało , że S ach ar Koda urodzony w  S k w irt-  
•nem 17- s ty czn ia  18S2 syn  S zym ona i M arji, p o w o łan y  
j-jrostał na sku tek  ogójnej m ob iiizaci do w ojska w  roki; 
1914 i odtąd  w szelki s łu ch  o nim zag inął, g iy ż  dotąd  
nie d a ł  o sobie żadnej w iadom ość'- Ody w o b c  po w yż 
:-sz:go jest praw dopodobnym , że S achar Koda ponió.l 
śm ierć, p rz e to  na rro s '.ę  Ulki Koda w draża  się p o stę - 

calem udow odnieniu zaszłej śm ie ci zagm io

nego. W ydaje s ę  p rze to  ogólne w ezw an ie , aby u .,ia- 
donilo .o sąd albo k u ra to ra  D ra LipTr ki go adw o* j(a 

Jaśle  aż do data I- m aja 1922 o /ag-.u onvm- Po u- 
ły w ie  pow yższego  czasokresu  i po p rzep ro w ad zeń ., 
po podjęciu d wo-Jó.y pędzi; r o i s i r z y g n  ę ta  o uow o' 

j. ie zaszłej śmierci-
Sąd okręgow y O ddział IV- 

Ja s ło , dnia 12- październ ika 1921- i 2
T. 2 7 i/ź i/4 . W drożenie postępow an ia  c iein azn - 

uia za z n u iłe g o . M arcin Bobylc syn F .an -isak a  u.. 1 ,/b 
183:1 w H .Icz-j, rointic ou iat iio tam że zam;eszKa«y brał 
u jz ia ł  w w ojnie jako  żołnie z . ustr. i w edle p rzep io  
w adzących  dochodzeń  w listopadzie I9 t8  miał zginąć 
w C io d o  o w e  w czasie  w aik po lska  usrairi kich. M 
żi;a zatem  przyjąć, iż za jdą  warunki ustaw ow ego do­
m niem ania susie ci po myśl §  i i .  5. 2. u. c. wzgl. ust. .'II/:: 
1918 Nr, 123 dzpp. W obec tego na w niosek Pclagji Bo 
byk w draża się postępow an ie  celem uznania wyiuieiiioue: 
osoby za zm arłą  a zw iązku m ałżeńsk iego  zawtu tego  ita 
dniu 15. lis topada 1908 m iędzy wym ienionym  a wtti >■ 
skodijw czynią za rozw iązane . W iadom ości o  zag  nionyn. 
należy udzi lić Sądow i albo  adw . Dr. H enrykow i Birn- 
b ium ow i w e L w ow :e, k tó rego  u stanaw ia  cię kuratorem  
oraz obrońcą w ęzła  tnarżeiis Je g o . Z aginionego w zyw . 
się, aby się jaw ił p ;zed  podpisanym  sądem  o ile żyj--, 
rab w inny sposób d a ł znać o sob ie . Po dniu 31. maicc 
1S22 Sąd na ponow ny wniosek w yda os ateczne o rze­
czenie.

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII.
Lwów, dnia 16. w rześnia 1921. . 645
T . r6i/21/3. W drożenie postępow an ia  ce lem  u zna­

nia za  zm.-.iłego T eodora  Sotnika syna T eodora  u ro­
dzonego 25/11 J8,71 w tj.itsianach zam ieszkałego  w Prze 
gnojow ic |,o * . G liniany, k tó .y  .z po lecen ia  w ładz ro ­
syjskich zabrany zo sta ł w r. i 3 l j  do Rosji gdzi w edle 
zeznań  św iadków  W asyla Fedyszyna i Iw ana Szurk 
pracow ać miał w Jeka iy renosław iu  a następnie  w Ro 
sto--vie. Od tego  roku wszelki ślad  p j  n in tz a g n ą ł. Gdy 
v< b c pow yższego  praw dopi.dob  iem jest, że zaglnio- 

•iy nie żyje p rze to  na w niosek córki jego  Emil i z So- 
thilcćw Łapu-takowej w draża  się, postępow an ie  celem 
tiziia ba  go za zm arłego . Wystaje się  przeto  ogolne w e­
zw anie a ty  udzielono Sądow i lub k u ra to rów , adw . Dr 
G ossow i w Z»c. zow ie w .aoontości o zaginiottym. Gdy- 
by zaginiony żył w inien Sądowi donieść o sw em  ży­
ciu. Na ponow ny w m o jek  po upływ ie 6 m iesięcy od 
•inia og łoszenia edyktu w „ G a z e t.e  Lwow skiej* roz- 
stizygn ie  Sąd osta iećzn ie  pow yższy w niosek 

Sąd ok tęgow y O ddział IV.
Z łoczów , dnia 2. grudnia  1921.  ̂ 860
T. 167/21/7. W drożenie  postępow an ia  ceiem  u zna­

nia za  zm arłego. M arcin. R opuszyński syn Jana  110- 
dzony 2/11 1.8 -8 - v/ S iem ianów ce, zaw ód roln.k, o s ta ­
tnio zam ieszkały  w Siem ianów ce b ra ł u dz ia ł w wojn ę 
inko żo łn ie rz  auslrjack i przv 3 ) p. p. i w edle p rzep ;o - 
w adzonych dochodzeń  na w iosnę  1915 w  bitw ie nad 
Sanem  zginąt j. k o tem  św iad czą  zaw iadom ien ia  C zer­
wonego Krzyża i zeznania  K oiegow  pułkow ych. Odta.d 
bowiem nie ma o ni tu w iadom ości. M ożna zatem  przy­
jąć, iż za jd ą  warunki ustaw ow ego dom niem ania śmier-M 
po myśli §  24. u, cyw. w zgl ustaw y z 31./3. 1918. r. 
Nr. 128. D.t. p. p,' Z arządza  się  icdy na w :i!d»ek 
M arianny N opuszyńskiej postępow an ie  celem  uznanid 
wymienione! osoby za zm arią. O głasza się zatem  u e  
zw anie aby udzielono  w iadom ości o zagapionym Sa­
dowi. Zaginionego z a ś  w zyw a się, aby się jaw ił przed 
podpisanym  Sądem , o ile żyje, lub w inny sposób  da, 
znać o sob ie . Po dniu 31. m arca i9d2. Sąd  ną pono­
wny w niosek w yda o sta teczne  orzeczenie.

S ąd  okręgow y cyv\i'ny, O ćdziat VII.
Lwów, dnia .13. w rześnia 1921. 647
T. 3  3/21/6. Z arządzen ie  postępow an ia  celem 

udow odn enia śuiierci. Eliasz Paw łów  syn łw anaa  ur

sierpn iu  1918 zm arł na tyf.is co po tw ierdzili naocznie 
św iadkow ie pod  p rzysięgą . W obec tego  zarząd za  się 
aa w niosek jew k i Paw łów  postępow an ie  celem  udow o­
dnienia śm ierci a  z raaęm  og łasza się w ezw ąn ie  aby 
do dnia 2& lu tego  1922 udzieiono Sądow i w iadom ości 
o w ym ienionym  lub kuratorow i adw . Dr- H erschow i 
G ayerow i w e Lw ow ie. P o  upływ ie tego term inu  i po 
p rzeprow adzen iu  dow odów  jed n ak o w o ż  nie ;:ręd . c-j 
mk w trzy  m iesiące od daia og łoszen ia  tego  z a rząd ze ­
nia w gazecie  u rzędow ej sąd  orzeknie  osta teczn ie
0 w niosku.

Sąd  okręgow y cyw ilny O ddz. VII.
Lwów , dnia 19. październ ika  1921. 646
'I*. 1376/20/5. W drożrn ie  p o s tęp o w an a  celem  uzna­

nia za zm arłego . D aniel C zekan  Svn M c.iała u r. 2 1/13. 
1888 w Ż traw ie , rolnik o sta tn io  w Lubyczy zam  eszkały  
brai ii !z:ał w w ojnie jak o  żo łn ie rz  austr. przy 89 r .  )■
1 w edle  p rzeprow adzonych  dochodzeń  p o szed ł w r. 5.914 
na fron t i od tąd  nie m a o n m żadnej w iadom ości 
Można zatem  przyjąć iż za jd ą  warunki ustaw ow ego 
dom n em ania śm ierci po  myśli §  24 1. 2 u. c. w zgl. ust 
z 31/3 1918 N r. 128 dzpp. Wc-bec tego tis. wniosek 
Aiiafji C zekan w draża  się postępow an ie  celem  uznania 
w ym ieniclej o soby  za zm arłą , u zw iązku m ałżeńsk iego  
zaw artego  na d n u  9. czerw ca 1914- m iędzy wym ienio 
nym a wnioskodawczym."! za  rozw iązane. W iadom ość

zaginionym należy u izieiić sąao w i albo adw . Dr. S a­
lowi S łetr.p lerow i we L w ow ie, k tó rego  u stan aw ia  się 
ku ratorem  oraz  obrońcą w ę z łr  m ałżeńskiego. Zaginio­
nego w zyw a się aby się jaw ił p rzed  podpisanym  sądem  
o ile ży je  lub w iitn / sposób  dał znać o sob ie . Po dniu 
31. m arca :922 sąd  na ponow ny w niosek w yda o s t i te -  
czne zarządzen ie.

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VII.
Lwów, dnia 2. w r z z ś n i  i 1921. 952
T. 246/21/3. W drożen ie  postępow an ia  celem  uzna* 

nfa za  zm arłego . M>rc:ti L eszczyńsk i syn Paw ia uro* 
dzonv 7 kw -et ,a  1S33 zam ieszkały  w Podm iciialu  Sp. 
K ałusz p ow ał my ogólną m obilizacją do  w njsua au -tr. 
id zed ł na. fro n t a ja k  św  ą J e k  Iw an  P rokopów  zezn a ł

krąż ły w iom pan ji pogłoski że M aren  Leszcz;,ńsKi 
z  s ł 19i-4 roku zab. ty. Gdy zachodzi ustaw ow e to -  
muiem nie śm ierci teg ,ż  w draża  się tu  p ro śn ę  An-. L esz- 
c<yński.j 1 os ejrow.iisie re lem  uznania za 7 mar ego  znei- 
ii-m e.o . W a d  m ości o zag in io  ;m  nai- ży udzi. lić ą- 
,:otvi lub kur .torow i F dorow i Bury na w Podm ie! alu . 
M arciua L eszczyńskiego w zyw a się , by p rzed  p o 5 ,i- a -  
uy 111 Sądem  ar-ii s ę  lub w inr.y fp o  ób dał znać o 

»vem ży ie. Sąd tut. na ponow ną prośbę  po dniu 10 
ierpu ia  1922 w yda o sta teczne  orzeczen ie .

Sąd okrę  owy G adzia! IV.
S tan isław ów , d n a  30 w rześn ia  1921. C9b
T. i57/21/3. W drożenie postępow arin  celem  u 

z n a n a  za zm aiłzgo . Ivran K ondruk syn A drija u 
dzony 17 lu tego 1880 zam ieszkały  w ja b ło iic y  bp. D s- 
atyti pow oł ny ogolną m obilizacją do wojskh , u .1. 

o d szed ł ua fron t ą  jak zezna ł św iadek I ran  M yronu! 
,-ąch -row ał w lipcu 1916 r. na m aiarję  i oddany  z e s  a. 
dó szp ita la  w D urazzo . Od te c o  czasu  br.,k o u nr 
w s .e is ie ]  w iadom ości Gdy zachodzi ustaw ow e 0 . -  
tnn enm nis śm ierci tegoż w draża  się na proś; ę P aras  i 
Konaru.:- pos.ępow an ie  celem uznania za  zrn.r<ego z a ­
ginionego. W iadom ości o  zaginionym  11 leży udzicii^ 
Sadow i lub kuratorow i i obrońcy w ęzła  m ałżeńsk iego  
Iw anow i M oskalow i synow i F -d o ia . Iwana Kondru.-a 
w zyw a się, by przed podpi anym sądem  jaw ił ę lub 
-.v inny sp o só b  da ł znać o sw em  życiu. Sąd tu i. na 
ponow ną p ro śb ę  po dniu 10 sic ipn  a .9z2 wyna o.-.!:;- 
teczne orzeczenie.

Sąd okręgow y O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 30 w rzeknia 1921. C94
T . 166/21/3. W dtoż  n ie postęjtow ania re lem  u- 

znania za  zm arłego . Jttrko Pasieczny  syn Jnkiiua u o 
dzony 23 siyczm a 1866 zam ieszkały w Do. ze  Sp. D - 
fAtyn pow ołany ogólną m obilizacją do wo ska au str. 
odszedł na fron t a jak św iadek ju  k o  H arasym czuk z 
opow iadan ia  to w arzy sza  b ’cni zeznał, że Jarko Pa* 
sieczny  zo sta ł zab ity  w jesieni 1014 :Oku pod N r a o -  
wem. Gdy zachodzi u staw ow e dom n-einanie śm ic ru  
Jegoż w draża  się  na prośbę Jew dochy  P asiecznej w 
D orze postępow an ie  celem  uznania za zm arłego z a ­
ginionego. W iau o m o ś.l o z; ginionym n a le ż ' uoziel ć 
.Sądowi lub kuratouowi i obrońcy  w ęz ła  m .iiź .ń s ś ie -  
go Jarka P as  eczr.ego w zyw a się by przed p oJp is..- 

ym Sądem  Jawił się lub w inny spo.-ób dał z ać o 
sw em  żyMu. Sąd tut. na ponow ną p ro śbę  po  dniu 
10 sierpn ia  a922 w yda o sta teczn e  orze zenie.

Sąd okręgow y O ddz a ł I r .
Starilsła wów, dnia 20 w rześnia 1921. 687
T . 611/21/3. W drożeń e postępow ania  c ieci uzna­

nia za zm arłego . Józef K azim irów  u cózoiiy  29 s tycz­
nia 1880 zam ieszkały  w Siwce Sp. WOjnilów pow lany 
igóluą mobil zacją do w ojska a u -tr . do tał się  co u e- 

woli ro sy jsk  ei z w r. 1919 oddany  zo6tał j„ko  cbo y 
do oz; ita la  w  P ro sk irow ie . Od leg o  czasu rak o nim 
w iadom ości. G y z a c h ,d z i u s tiw o w e  dom niem anie 
śm ierci tegoż  w d raża  się na p ro śb ę  M rji W sylow 
postępow an ie celem  uznan a  za  zm arłe  o zaginionego. 
W iadom ości o zaginionym  należy aa .uel ć S ąJ-iw  luo 
kuratorow i D anyie K azim irów . Jozefa  K izim  rów  w zyw a 
się, by p rzed  podpisanym  S id .m  jaw i; się U j  w ii.ny 

po rób  dat znać o sw em  życiu. Śa.d tut. i:a ponow ną 
prośbę po  cniu 15 lu tego 1923 w yda o sta .eezn c  o- 
rzeczenie.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
Stanisław ów , dnia 3 październ ika  1921. 690
T. 198/20/3. W drożenie  postępow ali ■- celem  uzna- 

•lid ilu zm a.łego . W asyl K orctcsz  syn Uka ur dzony 15 
w rześn ia  1883 zam ieszualy  w Łuce Sp. M onasie zysk., 
pow o łany  ogólną mobil zacją do w ojska austr. o d -  
zed t na fron t i od 1915 10.,u nie ma o m n  żadnej 

w iadom oś i. G dy z chodzi ustaw  >wj dom niem anie 
sm .erci teeo ż  .w eraża się na p ro śbą  Naści K o ro ta tz  
postępow anie  celera uznan ia  za zm arłego  zagin ione­
go. W iadom ości o zaginionym  należy udzielić Sądów : 
jub kuratorow i i obr. w ęzia m ałż. W asylow i Ko; ej w 
Luce. W asyla K oro tasza  w zyw a się, by p rzea  p o d ­
pisanym Sądem  jaw ił się Jub w  inny- sp o so b  d.<f 
znać o sw em  życiu. Sąd tu t. na ponow ną p ro śbę  po 
dniu 17 sierpn ia  .9  ‘2 w yda o sta teczn e  orzeczenie.

Sąd  okręgow y O udzia ł IV- 
S tan isław ów , dnią 25 w rześn ia  192J. 3<j 4
T. 138/21. W drożenie postępow an ia  ce 'em  u zn a­

nia za  zm arłego . Seinw el S te in  urodzony 11 m ar.a , 
1888 cam ieazkidy w -Wojniłowie pow o łany  Ogólną m o­
bilizacją do w ojska austr. w r. 1914 odszedł na iron t 5 
od 1915 roku nie m a o nim żadnej w iadom ości. Gdy 
zachodzi u ła w o w e  dom niem anie śm ierci tegoż  w 'raża  

ię na prośbę  C h i i S tern  w W ojn iłow ie 1 ostępoy/anie 
eiern uznania z a  zm arłego  zagii.ionego. W iadom ości 

) zagiń ouym należy udzie ic Sądow i lub korale: ov. i 
Ki -łt; A kselbrad w W ojn iłow ie . Ś einw la S terna wzyw.. 
3ę , by p rzed  podpisanym  Sądem  j wił się iuo w inny 
sposóo  d a ł znać o sw em  życia . Sąo tu t. i.a ponow ną 
.irośbę po dniu 10 sierpn ia  A 22 w yda o sta teczne  o- 
rzeczenic.

Sąsl okręgow y O ddział IV.
S tanisław ów , dnia 24 w rześnia 1981. 372
Y. 201/21. W drożenie p o stępow an ia  celem  u zna­

nia m  zm arn g o . I . a  1 T ym ków  syn O nufiego c :odz. 
12 w rześn ia  1889 zam ieszkały  w  D ąbrow ie Sp. W oj i- 
!ów pow ołanyogóiną m obilizacją do w ojska  au str, w 
roku 19 -4 o d szed ł ną  fron t i od  jesien i 1918 nie ina o 
nim żadnej w iadom ości. G dy zachodzi ustaw ow e do­
mniem anie śm ierci tegoż  w d raża  się  na p io śb ę  Marji 
Tym ków  postępow an ia  celem  uznania za zm arłego / a -  
ż-nioit'. go. W iadom ości o zagm  onym  należy u< zie lć 
Sądow i lub Kuratorowi Em ilowi N owickiem u w  Dąb o- 
wie. Iwana T y n k ó w  w zyw a się, by p rzed  podrtSauym  
Sądem  jaw ił s ię  lub w inny sposób  d a ł znać o sw em  
.yciti. Sąd t it na p onow ną p ro śbę  po  dniu 10 lu tego 
U-23 w yda o s ta tecz  ie o rz e rz e  ue.

Sąd ok ęgow y O ddzia ł IVr.
Stanisław ów , dnia 27 w rześn ia  1.931. 205
T. 324/21 4. Z arządzen ie  postępow ania eełem  ud o ­

w odnienia śm ierci. A ugiistyna óm alu,, syn M ikołaja , ur-/
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ii. w ześnid 1859. i. w C eTążu,'fa:J!ż5 zam ieszkały , w y­
je  h a ł w r. i a i 6 . tio R ó s i z  -eofij icem . się  w ojska.a. 
ro -y ,s!den’i w m iejsc )WOści-Kołaziw,<a, gub. w olińskie.', 
zm arł y-fus ćln.a .13. czerw cu 1917. r. co \ o l w i e - 
dzili naocz.u. św-adKó-wje' K i/ n Syroid, M aksym  J .kym- 
-czji i Andrzej"Fed.icz& ó j»-jd przysięgą  W obec lego 
■i iz ą  z -  ,ję  n a w  i isek  P T n szA  Sir., ha, posię .iow  nie, 
ce em udow od i.enia s  r.ie.ci u z  .razem  ogłasza się w e­
zw anie, aby d * dniu 3!. grudnia 1921. r. udz ó lono Są- 
d v.i w ad ińoścr o wym euionyrn lub i u a to ró w i adw . 
Dr. Fili: owi Zo'f r  wi -we Lw ow ie. P o 'u p iy w ii 't  g ’> ter- 
n:,nu i po p r-e p ro w a d ż e n  u dow odów  jjUi<ako>v ż J e  
u e p ręd ze j :a,i w t zy m iesiące od dnia og łoszen ia  le ­
go zarządz  ńi \ vv 'g azec ie  u rzędow ej Sąd  orzeczenie 
o .-.la t;czne  o w n o s» u .

2ą j  o.węg&wy cywilr y Q d d ih »  Vil.
Lwów, dnia .0 , -września 19zl, -128
T. u ll /2 3  3. W drożerre  postępow ania  celem uzna­

nia za zm arłego . Lm.yfrc. Bocij. syn T  o o ora i Anny, 
u rodzony  w Rzeczycy, dnia 7. w rześn ia  1 .86. r., loltuk, 
o s a tn io  z am ieszk a ł/p . zed  w ojną w  Rzeczyc.', brał udział 
w’ « o ,a  e św iatow ej o ko żołn. rz  eiłi p. p. auslr. i w <. za- 
»ie w  óz w  icarp iłach 1914. r. o d e s .a n y  do szp ita la  ja ­
ko c-ążko eh- ry zag iną ł uez w eśc>. M ożna za.c-m j rzy - 
iąć, iż zaj i* w arunki ust .w ow ego  dcm  liem ania śm ierci 
jio myśli § 2 4 . ł. 2- u. c. wzgl. » t. z 31. m a.ca 918 r. 
Nr. t22.D z. p.p. W obec tego na W niosek M arji z Nowo* 
Padew  B cij, w draża się postępow an ie , ce cm u zn an i. 
w m ien.onej osoby za zm.i lą a zw iązku m ałżeńsk ie , o. 
zaw a t go na dn u 21. iu .ego  1910. r. za rozw iązany. 
W iadom ości o zaginionym  należy udzi lic Sądow i aloo 
aaw  Di owi W iodz.m isizow i M aukow i, i-.tó ego u stan a­
wia s ę  kuraiórem  o r z. ob  ońcą v ;ę .ła  m ałżeńskiego 
Zaginione o zaś  w zyw a się, aby jaw  < się p ized  odp i­
sanym  S dcm o ile żyje, lub w .inny ; pos.ób dał znać 
o sob ie . Po dniu 1. ..z riyęa 1921. r. Sąd na ponow ny 
w m osek w yda o s ta teczn e  o tzeczen ie .

S \d  ok-ęgow y . ywii .y, O udz. Vfit 
Lw ów . unia 22 w rześnia 1920. 814
T. 08 213. Edyki. W drcżen  e postęp  owiania ce­

lem uznania za zm a -e g o . P aw e ł Rygiel, u o d /o n y  12. 
cze iw ca  i£ 8 j. r. w E lconorów ce pow «at S kaią t, pow o­
łany w cza ie ogól ej m ooii zacji do w ojs. a  ausb jack te- 
go nie d»je o sob ie  żadnego  znaku życia* Z przy.-sężo- 
nem  zeznaniem  św iau ca  i tow ar ysza  b oni j:vau 
U ra z o w e g o  s w e iu z o ń o ,  i e  P aw e ł Rygiel s ł u ż . ł  p isy  
35. p. tł> ony k rajow ej b y ł uczes rt kiem w o n /  św ia to ­
w ej, bru. udział w b.twa.ch. Po  bitw ie w  je , i  ni 191 i-, 
roku w dzi ił ię  śwuad k z P aw łem  Ryglem  raz  pod
Przem yślem  poczem  w s z e la  ś lad  o nim zaginął. u ..y
zat m ja zyjąć należy, ż e  zach o d zą  w ym ogi ustaw ow ego  
dom niem ania śm ierci, p iz e .o  w d raża  się na p ro śbę  żony 
jego Anny Ry 1, p ostępow an ie , ceL ra  uznania za zm; r-  
łegb , a  zw ią ik u ' m ałżeńsk iego  za rozw iązany . Wy . a-e 
się p rze to  ól.ie w ezw anie, ażeby  udzie  ono Sadow i
fsb kuratorow i p. Dr. R ósei f .Id o w i adw . w T arnopolu , 
k 'd . ego rów nocześn ie  u stanaw ia  się  ob rońcą w ęz ła  mał­
żeńsk iego , w iadom ość o zaginionym . Sąd tu tejszy  na 
ponow ną p ro śb ę  po dniu 3L  Jipca 1522. r. ro zs trzyga .e
0  WUiOSKU.
Łjsr.t- - ■ Są d  okręgow y, O ddzia ł V.

Tarnopol, Unia. 6, kwietnia 192L .js?- 671
T. 332/21/0. W drożenie postępowania celem u z n a ­

nia za zm g .łego. Stanis: ,w Marcinów, syn K a t a  zy.iy 
Mi*runów urodzony dnia 5. maja 1885. w jameinej za­
wód rolnik, ostatniozam i- szkoły w J mcłńej, brał u d z i a ł  
w wojnie jako ż o t i ie iz  austriacki przy 89. puLu pieclt.
1 w edle p rzeprow adzonych  dochodzeń  i biorąc u d z ia ł 
w b itw ach po u  Lublinem w r. 1914. z ae tn a ł Aloż ia z i ­
łem  przyjąć, iż zajdą w.arunki ustawowego* dom aiem a- 
nia śm ierci po myśli §  24. L 2. u. c. wzgl. ust. *.81. 
m arca r* Nr. 128. Dz. p. p . Z arządza  się  !edy na

'w niosek A astazji M arcinów, p o stę  low auie, celem  uzna 
nia w ym ienionej o soby  za zm arła, a  zw iązku m a łżeń ­
skiego, zaw artego  na  dniu 20. czerw ca 1910. r. miedze 
w mi. nionym a A nastazją  M arcinów  za rozw ia  any. 
O g łasza się  za tem  w ezw an ie  aby udzie lono  w iadom ość ' 
o zaginionym  ląd ó w , lub p. adw . Dr. FU pow i Zorefow i 
we Lwowie, k to rego  ustanaw ia się  kuratorem  o raz  o- 
brońcą w ęzła  m ałżeńskiego. Zagiń onego zaś wzywa 
się, ah y s ę  jaw ił przed podp isanym  Sądem , o ile ż v h  
lub w inny sposób  d a ł zuac o sobie. Po dn u 31 m --a 
1922. r. Sąd na ponow ny w niosek  w yda o s ta teczn e  orze­
czenie.

Sąd okręgow y cywilny, O ddział VII.
Lwów,, dnia 12. październ ika  19zt. ^53

sądow ego za usprawiedliw iony, itd. zpn. Na podstaw ie 
pozw u w yznaczono audiencję na dzień 13. lutego 1922 
godz. 10 przed poi. B iuro Nr. 8 . Celem strzeżenia  praw  
K arola K ow alika ustanaw ia się P an a  au>v. D ra  Ełtrlicha 
w Bukow sku kuratorem . T enże ku ra to r zastępow ać 
będzie K arola Kowalika \v rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki 011 w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
Bukov.sk dnia 20., s tyczn ia  1922. 931
C. IX. 3!2121/8. E dykt. P rzeciw  Siscltemu vel Zy- 

gm untowi Jiigerow i z D rohobycza, k tó rego  miejsce po­
bytu  jeś t nieznane, wniesfbitym zosta ł do Sądu pow ia­
tow ego w  D rohobyczu przez A braham a Nadia i tow , 
pozew  o uniew ażnienie kon trak tu  zpn. Na podstaw ie 
pozw u C. IX. 312/21 w yznaczono audiencję przy tut. 
Sądzie na dzień 20. lu tego  1922 o godz.. 9 rano biuro 78? 
Celem strzeżenia  p raw  pozw anego ustanaw ia się Pana 
D ra Ignacego B opfingenr w D rohobyczu kuratorem . 
Tenże ku ra to r zastępow ać będzie pozw anego w rze ­
czonej sp raw ie  na jego koszt i n iebezpieczeństw o, do­
póki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

Sąd  pow iatow y. O ddział IX.
D rohobycz dnia 21. s tyczn ia  1922. 932
Cg. I. 4/22. E d y k t  P rzeciw  Stefanow i H ładkijnwi, 

k tó rego  miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  zo-, 
s ta ł do Sądu okręgow ego w* Sam borze przez  O nyska 
Fedasa pozew  o 900.000 Mkp. Na podstaw ie pozw u w y­
znaczono 1. audiencję na  dzień 7. lutego 1922. o godzi­
nie 9 rano sala N r. 96 II. p. Celem strzeżenia  praw  
pozw anego u stanaw ia  się P ana  D ra Z w arycża  adw . w  
Sam borze kurato rem . T enże ku ra to r zastępow ać bę­
dzie pozw anego w rzeczonej sp raw ie  na iego koszt i 
niebezpieczeństw o, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

Sa.d okręgow y, O ddział I.
Sam bor dnia 5. styczn ia  1922. 1026
C, I. 398/21/2. E dykt. P rzeciw  Annie Z w ierzyńskiej 

z T ejsarow a, k tórej miejsce pobytu  jes t nieznane, w nie­
sionym  zosta ł do Sądu pow iatow ego w Zy daczo wie 

| przez Dmyyra (Jereja. rolnika w T ejsarow ie  pozew o 
uznanie i w pis p raw a  w łasności do połow y z 1/5 czę­
ści realności objętej whl. 191 gminy T ejsarów . Na pod­
staw ie pozw u w yznaczoną zosta ła  audjencja do ustnej 
rozp raw y  na dzień 12, styczn ia  1922. Celem strzeżenia 
p raw  A nny Zv. ierżyńskiej ustanaw ia się P an a  Dra Cu* 
dyka F ischera adw okata  w 2ydaczqy/!e kuratorem . 
T enże ku ra to r zastępow ać będzie Annę Z w ierzyńską 
w rzeczonej sp raw ie  nu jej koszt i n iebezpieczeństw o, 
dopóki ona w Sądzie s i t  nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zam ianuje.

Sąd pow iatow y. O ddział I.
Ż ydaezów  dnia 18. listopada 1921. 3S5
Cg. XIV. 222/21/2. E dykt. P rzeciw  dosytow i Kolo- 

dnickiemu w Ku.idanowie Wniesiony zosta ł p rzez  Mą- 
rję D erkacz pozew  o zw ro t 100 arneryk. dolarów . Na 
pódsfdw ie tego  - pozw u w yznaczono i. audjenefę ftń 
dzień 7. .grudnia 1-921 godz. 9 sa la  68. P oniew aż nie­
wiadom o, gdzie' Josy f Kołodnieki p rzebyw a, ustanaw ia 
się celem  zastrzeżen ia  jego p raw  kura to row i w osobie 
adw . Dr. Ignacego L achsa w S tan isław ow ie, k tó ry  go 
zastępow ać będzie na jego koszt i niebezpieczeństw o, 
dopóki tenże w Sądzie się nie zgłosi iub pełnom ocnika 
zam ianuje.

,  Sad okręgow y. O ddział XIV.
-Stanisław ów  dnia 24.- listopada 1921. 682

' kich, k tó rzy  do spadku roszczenia ©odnoszą, aby do 
, roku od dnia niżej podanego p raw a dziedziczenia w tu­
tejszym  Sądzie zgiosiii, inaczej spadek, k tórego Józeta 
Fica w Kołomyj! kuratorem  ustanow iono przyznany zo­
stanie dziedzicom już zgłoszonym . .

Sąd  pow iatow y, O ddział V.
Kołomyja dnia 13. grudnia 1921. 872 1— 5
A. 430/19. W ezw anie n ieznanych dziedziców . M arja 

Pudełków na um arła w K rośnie dnia 23. listopada 1914. 
Ustnem  rozporządzeniem  ostatniej woli ustanow iła  dzie­
dzicami pozostałego spadku dzieci po bracie śp. Jakó- 
bie Pudełce w połowie, a dzieci po siostrze śp. K ata­
rzynie Marżowej w połow ie. Sądow i nie wiadomo, jacy 
pozostali dziedzice, zatem  ustanaw ia się adw . .D ra  l .v  
deusza P iaseckiego w Krośnie kuratorem  spadku. Kto 
zam ierza zgłosić roszczenie do spadku, winien o tem 
donieść tutejszem u Sądow i w ciągu jednego roku, li­
cząc od dnia dzisiejszego i w ykazać  sw e praw a do 
spadku. Po upływ ie tego czasokresu  w yda się spadek 
tym  osobom , k tó re  w ykażą  sw e p raw a, - o ileby zaś 
p raw  nie w ykazano , spadek przypadnie Skarbow i P ań ­
stw a.

Sąd pow iatow y. O ddział I.
Krosno dnia 19. października 1925. 918 1— 3

L. .12654. K apral W . P . W ilhelm Babula, urodzony 
w roku 1901 w Tuchli i tani zam ieszkały  zgubił ,-,Tym- 
czasow e zaśw iadczenie demobilizacji" L. 12 z dnia 1. 
m arca -1921. '

 ̂ S taro sta .
Skole dnia ?5. Stycznia 1922. 912 1— 2
P rez . 301/18/22. O bw ieszczenie. P rezes  Sądu A pe­

lacyjnego w e L w ow ie zam ianow ał na I. zw yczajną 
z dniem 13. m arca 1922 rozpocząć się m ającą kadencję 
Sądu przysięgłych w- Sądzie okręgow ym  w  S tan isła­
wowie przew odniczącym  P rezesa  Sądu okręgow ego 
Filem ona M etellę, a zastępcam i w iceprezesa  Sądu o- 
kręgow ego D ra M ariana W aw rzkow icza, tudzież sę­
dziów Sądu okręgow ego S w iato sław a Szankow skiego, 
Jana  G abrusiew icza, Ja ą a K o p a rk a , Antoniego Sobotę, 
Zdzisław a W iszniew skiego, Klemensa Kulczyckiego, 
Aleksego Salaka, S tanisław a Staszewskiego, W incente­
go Ziarkiew icza i S tanisław a Rubczaka.

P rezydium  Sądu okręgow ego.
. S tanisław ów  dnia 25. stycznia 1922. 911 1— 3

C. I. 12122. E dykt. P rzeciw  K arolow i Kowalikowi 
z B ukow ska, k tórego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu pow iatow ego w Bukow sku 
przez B artłom ieja K owalika sto larza w B ukow sku po­
zew o uznanie składu kw oty  3554 Miej;, do depozytu

Ł iC Y T ftC JE . i
E. XX. 353/20/19. .Edykt licy tacy jny  o raz  w ezw anie 

do zgłoszenia w ierzytelności. Na w niosek stro n y  egze- 
k w u jącd j. Galicyjskiej i^asy O szczędności odbędzie się 
dnia 2. m arca 1922 o godz. 10.30 .przed poł. w biurze 
Nr. XX. ria zasadzie już za tw ierdzonych  w arunków  li­
cy tacy jnych  następu jących  realności: Księga grunt. gm. 
m iasta  L w ow a whi. 32/IV. Realność sk ładająca  się z 
parceli budow lanej 3041 i parcel ogrodow ych 5806, 
5807, 5808 w raz  z -dfzewami uw ocow em i, położona 
przy  ul. W ojciecha 1. 10.W a r to ś ć  szacunkow a: 272.100 
Mp. 50 fen. Najniższa oferta: 136.05z Mp. 25 fen. Do 
realności whl. 32/IV. ks. gr. gm. m. L w ow a należą na­
stępujące przynależności: 3° m łode klony, 4 dzikie
drzew ka, bez tureck i, 9 śliw ek, 1 dziczka. 2 orzeclty 
w łoskie, 4 w iśnie, kilkanaście m łodych klonów , 6 ja ­
błoni, 1 m łody orzech, 1 gruszka, parkan .24-05 tn. dłu­
gości —  oszacow ane na 1195 Mkp. 50 ien. Poniżej naj­
niższej o ferty  sp rzedaż  nie nastąpi.

Sąd pow iatow y  S. I. O ddział XX.
L w ów  dnia 25. grudnia 1921. 87G 1—3

L. 320/22. Konkurs. Celem  obsadzenia opróżnionej 
posady p rokura to ra  przy  Sądzie okręgow ym  w T a r­
nowie lub w innej m iejscowości opróżnić się mogącej, 
rozpisuje się konkurs. U dokum entow ane podania należy 
w nosić w drodze przepisanej najdalej do 28. lutego 1922.

P ro k u ra to r przy Sądzie apelacyjnym .
Kraków  dnia 25, 'styczn ia  1922. 926 I -3

S P A D K I. i
j A. V, 113/17/21. E dykt. Dnia 8 . kw?etnia 1917 w  
jK ołom yji zm arł M ichał Jaźw iński. P o n ie w a ż ' Sąd  nie 
‘ zna dziedziców iinji ojczystej, p rzeto  w zyw a w szyst-

A M O R 7Y Z A C JE .

T. 180/21/5. Z arządzenie um orzenia papierów  w ar- - 
tościow ych. Na w niosek T o w arzy stw a  Tom chei Z e - ' 
keiitim podejmuje się postępow anie celem um orzenia 
w ym ienionych niżei papierów  w artościow ych, k tó r e , 
w nioskodaw cy m iały zaginąć, w zyw a się p o s iad acza , 
tych  papierów-1, aby je w ciągu 6 m iesięcy od dnia 
pierw szego ogłoszenia zarządzen ia  płatności w ierzy te l­
ności przedłoży? tem u S ądow i; iakże inni in teresow ani; 
mają zgłosić sw oje zarzu ty  przeciw  wnioskow i. W  ra - , 
zie przeciw nym  uznałby  Sąd po upływ ie tego term inu | 
te pap iery  w artościow e za umorzone. O znaczenie pa­
pierów  w artościow ych: L ist depozy tow y  akc. Banku 
hip. we L w ow ie z dnia 12. kw ietn ia  1890 na złożone 
w tym że B anku różne papiery w artościow e i kupony 
stanow iące w łasność proszonego tow arzystw a .

Sad okręgow y cyw ilny. O ddział VII.
Lwów dnia 14. w rześnia 1921. 174
T. IV. 169/21/1. Z arządzenie umorzenia. Na w nio­

sek księdza Adama Duszyira z Poronina zarządza  s ię ' 
postępow anie celem um orzenia książeczki w ystaw io- • 
nej p rzez  pow iatow a Kasę oszczędności w  N owym ] 
T argu  Nr. 10474 na kw otę  50.000 Mkp. na nazw isko , 
ks. Adam D uszyk, a  opiew ającej na okaziciela, k tó r a 1 
w dniu 14. listopada 1921 na jarm arku  w N owym  T a r­
gu m iała być skradzioną i w zyw a się posiadacza tej 
książeczki, ab y  zgłosił sw e p raw a do 6 m iesięcy od 
daty  ogłoszeniu tego edyktu. W  razie  przeciw nym  li­
znąłby Sąd po u p ły w ie . tego term inu tę  książeczkę jako 
pozbłfcwfoną um orzenia. . iv i

: . ; S ąd  okręgow y, O ddział IV.
Nowy S ąćż  dnia. 80 listopada 1921. 288

Firm . 1495/21. C. IY. 20. Zmiany w re jestrze  .han­
dlow ym  O ddział C. S iedziba i brzm ienie tirm y: L azar 
i Skąpski. Spółka przedsiębiorcza z ograniczoną o d p o - ' 
w iedzialnością w K rakow ie. Na podstaw ie ^chw ały  
spójników w pisuje się rozw iązanie i likw idację spółki. 
L ikw idatoram i ustanaw ia się do tychczasow ych zaw ia­
dow ców  Ludw ika L azera  i Zygm unta Skąpskiego 
Podpis Firmy: Pod brzm ieniem  z dodatkiem  w likwidacji 
um ieszczą łącznie obaj likw idatorzy swmje podpisy. 
W ierzycieli w zy w a się, aby  zgłosili się do likw idato­
rów . Dzień wpisu: 15. grudnia 192!.

Sąd okręgow y iako handlow y, O ddział II.
Kraków  dnia 13. grudnia 1921. 577
Firm. 1530/21. B. I. .212. Zmiany i dodatki odnoszą­

ce się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  firm 
spółek. Do rejestru  O ddział B. w ciągnięto: S iedziba i 
brzm ienie firm y: „P o tęg a11, T o w arzystw o  polskich fa­
b ry k  H uty żelazne. Spółka akcyjna w K rakow ie ul. 
C zarnow iejska 55. P rokurę  udzielono: S tanisław ow i
D erechow skiem u pensjonow anem u urzędnikow i kolei w 
K rakow ie ul. Lubicz 22. Dzień w pisu: 9. grudnia 192i.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II.
K raków  dnia 3. grudnia 3921. 579
Firm. 1441/21. A. III, 140. Zm iany i dodatki odno­

szące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym
firm spółek. Do rejestru  O ddział A. w ciągnięto; S ie­
dziba i brzm ienie firm y: F irtna G oldrtaub et Lauf.
przedsiębiorstw o spedycvino-kotn!sow e w Krakowie, 
S tarow iślna 50. Spółka rozw iązała się z dnłer.i 14. li­
stopada 1921 i rozpoczęto likwidacje. Do zastępstw a 
firm y upraw nieni sa łącznie jako likw idatorzy  Jakób./ 
Mendel Lauf spedy to r w Wiedniu Ii. M clkweiss-trasse 
N. Z. i W ilhelm  G oldstaub kupiec w K rakow ie. Dzień 
wpisu: 9. grudnia 1921.

Sąd okręgow y .iako handhiw y. O ddział U.
. K raków  dnia 29. listopada 1921. 580

Firm. 1538/21. C. III. 113. Zmiany i dodatki odno­
szące sic do wpisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm spółek. Do re jestru  O ddział B. w ciągnięte: S ie ­
dziba firm y: Kraków dzielnica XXII. Podgórze. Brzm ie­
nie firm y: K rakus, Po lgórska fab ryka cukierków , spół­
ka z ograniczona odpow iedzialnością. U chw ałą spółni- 
ków z 14. listopada 1921 V. r. 3701 postanow iono ro z ­
w iązanie i likw idacje spółki. L ikw idatoram i u s t a w i e ­
ni dotychczasow i zaw iadow cy W ilhelm Immcrgtiick. 
przemysłowiec w Krakowie Eodsórzn ul. Rękawka 7
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F o d ip z E t e  Isapitsln a f e c p s p  i sany Mp. 112,000.800 —  na i p .  Z0Q.ZQ0.0E0'—
p r z e *  e m i s j ę  n o w y c h  3 1 5 . 0 0 0  s s ł u k  a k c y i  p o  N p ,  2 1 0 i m .  w a r t .

W alno Zgrom adzenie A kcjonarjuszy Banku M ałopolskiego w Krakowie uchw aliło dnia 25. czerw ca b. r. pólwyżazer.ię do- 
i}cbcz«sowego kapitału  akcyjnego z su m y  M p .  8 1 2 ,0 0 0 .0 0 -i*— n s i .  M -y. 2 0 3 , 2 0 0 * 0 0 0 * — ,  przekazując Radzie Zaw iadowczej 
o.kre/ikn'e terminu, oraz ustalen ie  szczegółowych warunków dia emisji tychże akcyj. 

Na podstaw ie tego upow ażnienia uchwaliła Rada ZawŚadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o 88 pu .8 - 3 ,2 0 0 .0 3 0 * — 
przez emis ę nowych sztuk 315.G00 pełnow płaconych akcyj po u.p. 2 8 0 * — im iennej wartości.

Objęcie w iększości now o w ydać się mających akcyj zostało już z  góry zapew nione,'.a na pozostałą resztę rozpisuje się 
po myśli uc iw a łj W alnego Zgrom adzenia Akcjonarjuszy z dnia 25. czerwca b. r. i na zasadzie postanow ienia p. M inistra Skarbu oraz 
p. M inistra Przemyślu i Handlu z  dnia 21. listopada 1921 zamieszczonego w N r.270 .M onitora Polskiego* z ,dnia 26. listopada 1921,

S U B S K R Y P C J Ę
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym i kcionsrjaszom przyznaje się prawo pierw­
szeństwa co poboru noT/ych akcyj w ten sposób, żc za dwie dawne akcje 
pobrać mogą jedną nową.

:4) Ptz] korzystaniu z prawa pocoru rsależy przedłoży! daw na akcjo, 
iub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone j & uwidocznieniu 
na nich wykonanego prawa pdboru.

?>) Prawo p -boru w .ibiiare i zgłoszone być może najpóźniej do 
dnia 15 tiycznia 1922 po.i rygorem utraty tego prawa.

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi TPp. 475 - dia dotychczasowych 
akcjonarjuszy wykonujących prawo poboru, zaś Hlp. 609 - dla nowych akcjo­
narjuszy.

ó) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 
6 proc. odsetkami od ceny kupni oJ 1 iipct 1921 do dnia wpłaty.
W KrWIKOWIC: B nk TYlafopelski Ifoiwk gł. 25.

f ila  Polskiego Banku Krajoaego.
Fiija Bar.ku Bandlow w Warszawie,

WWAĘ,j ZAWi€: Oddział Banku małopolskiego, ulica 
THarrzalkoitska 154,

Bank Bandlowy w Warszawie,
Bank dla Bandlu i przemysłu,

©€ LWOWIE : Oddz Banku Małopoi. u!. 3 maja 10 
Polski Bank Krajowy,
Oddz. Banku dla Handlu i Przemysłu,

6) Repariycję nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcje Banku według
swego sw obodnego uznania.

7) Ttows akcje w;d*ne będą w sw oim  czas!e aktjom a[uszom  po za ­
wiadomieniu o p zydsiale a;cyj i pó skonfekcjoiow aa.u  sztu.-c ?a zwro­
tem p o iw ie.uzcu ia  kasow ego na uiszczoną w płatę.

S) Tta wy^adsa nieprzydeteienia akcyj Bank zwróci w płaconą kw otę 
wraz z  odsetkami w wysokości i  proc.

9) Nowe akcje uczestniczą w żytkach Banku począwszy od duia 1-go
lipca' 1921.

10) Z g ł o s z e n i a  e u b s k r y p e y j i w  n a  r e w ą  e m i s j s . a k s y j  
p r z y j m u j ą  d o  d n i a  15 l u n  g o  1 9 2 2  n a e t e p u j ą e e  i n s t y t u c j e :

WE LWOWIE: Oddz, Banku Dyskont. Warszawskiego, 
W FOZNANlil: Bank Związku Spółek Zar-^bkc-iych, 

Polski Bark Han-.llowy,
Bank Frzer ys'3wców,

„ Oddz. Bani u handlów, w Warszawie, 
Bank Krai. csw;!! i Pernaczyński.

W Ł O bZ.: Oddz Banku Tllałopol ul. Moniuszki 4 
W TflitnOW Ie: Oddz. Ban u TTłałop , Krakowska 8, 
W SZftTllSŁćiWOWJiś: Oddz. Banku 0'-Małopolskiego 

ul. Sapleżyńska 10.

W lf^ZeS20W!6: Oddz. Banku małop^ Jagiellońska 3 
W BICLSKO: Oddz. Banku TTłałop. ui. Kolejowa 8, 
W ZAhÓPAilETTh Oddz. Banku Małopoi. Krupówki 13 
W KUROWICACH: „Deutsche Bank" fiija w Katowicach 

Spółka Komandytowa „Feige A Co", 
W KROLCWSKiCJ Hu-ic: ,Obers:h!esischer Bank?ciein‘ 
W WICDTłiU: Powszechny Aus i. Zakł. Knd. Ziemski 

Austr. Zakład Kredytowy dla Bandlu i 
Przemysłu.

i i;

f B erta  F inderow a kupcow a w  K rakow ie uh Lubicz 3. 
L ikw idatorow ie pod brzm ieniem  firn .y  z  dodatkiem  „w 
likw idacji" um ieszczą łącznie sw oje podpisy. 'W ierzy ­
cieli w zyw a sie, aby  zgłosili się do likw idatorów . Dzień 
w pisu: 9, grudnia 1921,

K raków  dnia 3. grudnia 1921. 582
Firm. 1390/21. Poj. III. 119. Zm iany i dodatki odno­

szące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm kupców pojedynczych. Do re jestru  O ddział Poi. 
w ciągnięto: S iedziba firm y: K raków . B rzm ienie firm y: 
P iekarnia G órnych K rólew skich M łynów I. A braham er 
w K rakow ie. D o tychczasow y prz.edmiot przedsięb ior­
s tw a : P row adzen ie  piekarni i w ykonyw anie m łyoar- 
s tw a  w Zielonkach. O dtąd prow adzenie piekarni p rzy  
al. Ł obzow skiej 5, P roku rę  udzielono Eliaszow i A bra- 
ham erow i w K rakow ie Ł obzow ska 5. Dzień w pisu: 9. 
grudnia 1921.

Sad  ok ręgow y  jako handlow y, O ddział II. 
K raków  dnia 3. g ru d n ia  1921. 581
Firm . 1389/21. O. A. III. 264. W pis do re jestru  han­

dlow ego firm y kupca pojedynczego. W pisano do re je­
stru  handlow ego O ddział A. Siedziba firm y: K raków , 
ul. Ł o b zo w sk a . 5. B rzm ienie firm y: M łyn turbinow o-
w alcow y I, A braham er. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
P rzem y sł m łynarski. W łaściciel: Izrael A braham er w 
K rakow ie ul. Ł obzow ska I. 5. P roku rę  udzielono E lia­
szow i A braham erow i w K rakow ie ul. Ł obzow ska 5. 
Podpis firm y: Pod brzm ieniem  firm y umieści sw ój pod­
pis w łaściciel lub prokurent firm y. Dzień wpisu;- 7. 

'g rudn ia  1921.
Sąd  okręgow y Jako handlow y. O ddział H. 

K raków  dnia 3. grudnia 1921. 583
Firm. 1525/21. Ś tow . V 35. Zm iany i dodatki do 

wpisanych Już firm stow arzyszeń . W pisano w re je­
strze  stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych: S ie­
dziba i brzm ienie firm y stow arzyszen ia : W arsz ta ty
K rakow skie stow arz . ząrej. z ogr. poręką w  Krakowie 
ul. Sm oleńsk 9. U chw ałą W alnego zgrom adzenia z 27. 
października 1921 zmieniono par. 8 s ta tu tu : 1) C złonek 
dyrekcji Antoni B uszek w ystąpił- 2) Członkiem  d y ­
rekcji w y b ran y  S tanisław  Szczgpański a r ty s ta  m ała tz  
w K rakowie.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
K raków  dnia 15. grudnia 1921. 584
Firm . 1587/21. B. I. 213. Zm iany w e wpisie firm o­

w ym  O ddział B. Brzm ienie i siedziba firm y: S yndykat 
koszykarski, Spófka akcyjna w K rakow ie, ul. F loriań­
ska 1. 32. Na zasadzie  uchw ały  O rganizacyjnego Z gro­
m adzenia w alnego, odbytego w dniu 5. styczn ia  1921 
roku, zatw ierdzonej przez M inisterstw o P rzem ysłu  i 
Handlu oraz Skarbu, p ierw otny  kap ita ł akcyjny  S p ó łk i1

w kw ocie M arek poi. 3,500.000 zosta ł pow iększony o 
kw otę M arek poi. 3,500.000 drogą y ydan ia  7.000 akcji 
II. emisji, każda  w artości nominalnej Mkp. 500 i w ynosi 
prze to  obecnie łącznie M arek poj. 7,000.000. Dzień 
w pisu: 15. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział II. 
K raków  dnia 13. grudnia 1921. 585

Firm. 1596/21. C. III. 9. W ykreślen ie  F irm y: S iedzi­
ba  i brzm ienie firm y: K rzem ionka, fab ryka  dachów ek 
cem entow ych i w yrobów  ceram icznych. Spółka z  Ogra­
niczoną odpow iedzialnością w K rakow ie w likwidacji. 
P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: w yrób  i zakupno i sp rze­
daż. w y tw orów  cem entow ych, o raz  dachów ek, w y ­
dzierżaw ienie realności po trzebnej dla fabryki w zgl. 
zakupno takiejże w tym że celu. W ykreślen ie  po ukoń­
czeniu likwidacji. Dzień w pisu: 19. grudnia 1921.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział II. 
K raków  dnia 16. grudnia 1921. 586
Firm . 1521/21. S tow . III. 152. Zmiany i dodatki do 

w pisanych już firm stow arzyszeń . W pisano w re jestrze  
stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. S iedziba 
i brzm ienie tirm y S tow arzyszen ia : 'Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Dębnie a J  B rzesko s to w arz . zarej. z 
nieograniczona poręką. 1) C złonkow ie dyrekcji w y stą ­
pili: S tan isław  Rudnicki. 2) Członkiem dyrekcji w y b ra ­
ny  F ranciszek M ichałek rolnik w Dębnie zastępca  p rze­
łożonego zarządu . D ata  oyP'śu: 16, grudnia 1921.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
K raków  dnia 11. grudnia 1921. 587
Firm . 1590/21. A. III. 29. Zmiany w e w pisie firmo-: 

w ym : Brzm ienie i siedziba firm y: B iuro spedycyjno- 
kom isow e Roman Liban w K rakow ie ul. P ań sk a  1. 9. 
P roku rę  Izydora S ilberbuscha w ykreślono. Dzień wpi­
su: 15. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział H. 
K raków  dnia 13. grudnia 1921 588
Firm . 2/22. Rej. C. I. 4'; W re jestrze  C. I. 49 w pi­

sano dnia 15. styczn ia  1922 przy  Spółce „M ałopolski 
Zw iązek handlow y", Spółka z  ograniczoną odpow ie­
dzialnością w Jarosław iu  następujące zm iany: że na
W alnem  zgrom adzeniu członków , odbytem  dnia 19. 

‘-marca 1921 uchw alono zredukovfąć zarząd  do dw u za­
w iadow ców . Z aw iadow cam i obecnie są : Eugeniusz Bo­
jarski i M ieczysław  Okoń dotychczasow y zastępca, zaś 
E dw arda K ucharskiego i W ładysław a T rac iyńsk iego  
w ykreśla  się.

Sąd okręgowy* O ddział IV.
P rzem yśl dnia 14. stycznia 1922. • 594
Firm . 1592/21; Oddz. C. I. 77. Zm iany i dodatki od­

noszące się do w pisanych już w  re jestrze  handlow ym  
firm i spółek. Do re jestru  O ddział C. w ciągnięto : S,c-

; dziba i I ran ien ie  firm y: „Szatn ią", Spółks z bgT. oA- 
! pow iedzialnością w K rakow ie. U chwala -Walne! o -zgro- 
| in ™  em a z dnia 27. kw ietnia 1919 zosta ła  spółka roz­
w iązaną i zarządzono  jej tikwidację. F irm a odtąd opie­
w ać będzie „S zatn ia", spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością w K rakow ie w likwidacji. L ikw idatoram i 
spółki zostali w ybran i F ranciszek  G łów ski i Rudolf 
T chorzew ski, p rzem ysłow cy  w  K rakow ie. L ikw idato­
rzy  podpisyw ać będą firmę likw idacyjną łącznie w ten 
sposób, że do firm y spółki likw idacyjnej dodadzą sw oje 
podpisy. W ierzycieli w zy w a się, aby  zgłosi'! się do li­
kw idato rów . Dzień w pisu: 15. grudnia 1921.

. Sad okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
K raków  dnfa 13. grudnia 1921. 589
Firm . 1594/21. S tow . IV. 266. Zmiany i dodatki do 

w pisanych już firm stow arzyszeń . W pisano w  rejestrze 
s tow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. Siedziba 
i brzm ienie firm y stow arzyszen ia : K rakow skie s to w a­
rzyszenie spożyw cze kolejow ców  „O szczędność", stow  
zarej. z ogran. poręką w K rakow ie piąć Mateiki 1. fi. 
11 C złonek dyrekcji w ystąp ił Jan re re tz . 2). Członkiem 
dyrekcji w y b ran y  S tan isław  Spiel. funkcjonariusz kole, 
jow y w K rakow ie, zastępca dyrek to ra . D ata wpisu: 
15. grudnia 1921.

Sad  ok ręgow y  jako handlow y. O ddział I!. 
Kraków  dnia 15. grudnia 19?!. 590

P r o S c i 11 
sw vclt ro |DZIECI!

dz ców  O NEO FO -FA TY N f; 
GALENA jako odżyw czą 
Je s t co nabycia w  aptekach 
d r łg G a c h -  70

Reklama,
dźwignią

handlu!

i y > r  ZO R R F KURSA 
W  HANDLOWE dia o ób
!orosłvch pod kierunkiem 

D 'a P -tyn iaka - San ci i e ^  
rof. Akademii h m  dl* Nom ę 

kurs 1- lutego. W pisy od 5- 
7- F ranciszkańsko  o. 7?

AfiEO FOSFATYMA GA-
BsB LENA. S tosow ana w 
dziecięcym  S zp ita lu  św 
L udw ika w  K rakow ie data 

dobre rezu lta ty  — do n ■■■ 
bucia w antenach. 7q?.

Mieszkania z ob z rnych 
trzech lub czte

-  —  _   ----------------  rech pokojóv
z prz. naw -t w odleglejszej dzielnicy posznkuię Zi 
KAŻDĄ CENĘ, może być z  meblami, które odkupię 
Za dyskrecję ręczę — pośredników wynagrodzę 
P:wt.żne. zgłoszenia:
O y  r e k  Jo p  T o w . A V c .  , , P o 8 s k i  L lo y d *

ul. KOŚCIUSZKI 22 
{najdogodniej od 4 dc 6 popołudniu. IW
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